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Kraków a alkoholizm.
v.

(H). PrzedBtawU. _- f  pu k .ó tjo  stosunki, 
Jakie w Erakowie w dziedzinie szynkarstwa 
panują, muinmy wreizrie zająć się sprawą 
najmniej m ole dla gospodark' miejskie] pray 
jeubą  t. ]. stOBUnkłeni reprezentacyi miejskiej 
do tych skandalicznych wprost rzeczy.

Gmina nasza, niestety podobme, Jak i kraj 
a tak ie  państwo Skazane. J*r.i w swoje) go 
b^jdarce na to, że czgśc wydatków swoich 
pokrywać mu&I dochodami z opłat, wnoszo
nych przez szynkarzy, nsjdź w formie akcyzy, 
bądź też w innych formach podatkowych.

Przedewszyatkiem wszystkie hotele, szyn* 
Ki 1 cukiernie oraz restauracje opłacają ro
czne rycsałtuwe opłaty konBcnsowe. Są one 
różnej wysokożci. I tak : 
hotele 1 domy zajezdne piacą rocznie po 2 u ^  
pospody płacą ror. nie po 150 i luO K
handle kolonialne z wyszynkami po 187 K 50 h 
kawiarnie p łt, ą rocznie tylko po 18 K
cd każdego bllrrdu » 30 K
cukiernie płacą rucznie „ 75 K
mlodosytbie • „ „ 30 K
szynki zwykłe płacą rocznie „ 150 R
Inne lokale Bptaed. piwo I alkohol po 15 do 50 K,

Oprósi tegt pGbiera misetc (i “dłuL sta
tystyki z r. L9G9) tytułem dodatku gminne
go de poaautu Ira&atwow.ęgo' koasumcyjne- 
go od piwa wprr^r lżonego i wyrobionego 
w Erakowie K 303.594, zaś od alkoholów w 
różL/sh formaeh około 490 tysięcy K, Docho
dy i :cyzo a. opłat od wina wynoszą "oc-nla 
ckoie 70 tyslęsy K , od miodu 2000 K, od 
rumu 60 tysięcy K, opłaty za trzymanie szyn
ków otworem pozn godaiuę polisyjną dają 
rocznie 7006 E. Razem zaś doonoay w tym 
dziale wynosaę według budżetu z r. 1909 
o k r ą g ł o  o k o ł o  2 m i l i o n y  k o r o n .

Z obliczenia powyższego okazuje a!ę n. p., 
że w Erakowie w Jednym roku pozwolenia 
na przedłużenie godzin policyjnych odnośnie 
do zamknięcia w nocy szynków udzielono 
przeszio 1700 razy, czyli dz ennie najmniej 
dla pięciu szynków. Policzywszy teraz tu 
szynki, które całą albo prawie całą noc są

83 ARTUR GRusZECKI.

Przebudzenie.
I rraw . priedruko i przekładu zastrzeżone).

— Osipie Mojżeszowiczu, ja już widzę, 
że w y dokończycie tej kam ier 'cy swoimi 
pieniędzmi, a nie gojów, jak wy obiecali
ście wjzystkim. Dziś posłał Lelicki do w a
szej kamienicy Płachetkę.

— Eto to Płachetka?
— Goj, co ze m ną siedzi w kantorze.
— A czego on jego posłał?
— Czego? No, on m a zobaczyć gotowy 

dach. Jak on pójdzie i zobaczy, że dachu 
niema i powie to Lelickiemu, to ja nie rę
czę, czy dostaniecie te pieniądze; a co wy 
na to ?

— Co m a ten P łachetka?
— On m a to co na sobie, co on m a?
— A ile on bierze na m iesiąc?
— Siedemdziesiąt pięć, a ja biorę sto, 

bo czy ja  nie znam się na interesach? — 
uśm iechnął się z dumą,

— To ja jem u dam  pięć rubli i dach 
będzie stać. Co? Nu, Jankiel, c o -

-— Taki goj, on się nie zna na delika
tności, on możeby wziął, ale on się boi.

— Co m a się bać? Czy pięć rubli jego 
ugryzą? — zaśmiał się, — a jak on raz 
Weźmie, to on już nasz. Czy nie tak?

otwarte, będziemy mieli około 50 szynków, 
Które „pracują” całą noc.

Porównawszy przytoczone tu  cyfry z do
chodami gminy z lat poprzednich n. p. z roku 
1901 lub 1902 przekonamy się, że wzrosły 
one w wielu działach prawie podwójnie. Do 
wodzdoby to, że konsumeya alkoholów i pi 
wł wzmogli, się w Krakowie znacznie w 
ostataieh dziesięciu latach.

Jeśli zaś wzięlibyśmy pod uwagę budżet 
roku bieżącego, to cyfra dochodów ? podatku 
i opłat od piwa i napojów alkoholowych z pa 
wnością znacznie przewyższy cyfrę z r. 1909, 
Można więc przyjąć jako pewne, że gmina 
ma z tego źródła dziennie kiika tysięcy kor.

Cyfrze tej przeciwstawić musimy J-k0 
znamienną przeciwwagę olbrzymie także w 
miliony idące roczne wydatki miasta na szpi
tale, ochronki, domy kalek, dziadów i kaleki, 
utrzymywane kosztem gminy, przyozem pra
wie 50 procent idzie na ofi«ry alkoholu.

Zapytać trzeba, co będzie lepsze, czy izer 
pać zyski wielkie i alkoholu a wydawać 
równocześnie te drugio miliony m ofiary 
alkonolu, czy też brać mniej, ale i znacznie 
mniej d&w&ć

Miasto, które mual liczyć, na dochody 
a  pijaństwa ni* może prowadzić na polu a wal 
czania alkoholizmu i , ego naBtępgtw rdro wej 
1 racyoDalo<d polityki, U nas pod tym wzglę
dem jtało s<ę leszcz i  o tyle gorzej, że może 
wbrew .ntencyoui ojców miasta kwestya szyn
karska stałe się także k westyą wysraniu*, j, 
a tern samem murem, który niezsm nlj da 
sią przebić,

Szynkarstwo w Krakowie stało się pra' 
wie wyłącznie monopolem żydowskim. Z górą 
tn y  czwarte lokali, w których .iprzedaj* się 
n E-oJe Bpirytusow* są w ręaach żydowskich, 
albo pr e , nadaną noncesyę, aibo tsż p « z  
poddzierżaWlenie żydom. A ten fakt w połą 
czeniu z poprzednim, finansowym, stworzył 
w Radzie miasta Krakowa ewą gwałtowną 
opojjcyę, która tak  namiętnie zwalczała 
i zwalcza uszczuplenie praw szyakarsy kra 
kowskich.

Sprawa uratowania Krakowa pr *a za’o- 
m szynków była już kllkakrotnis przed

miotem obrad R^dy tnisjeklsj. Ale dotychczas 
wszelkie uzlłewania ludzi debrą) woli re sbi- 
jały się o epór Btanowezy ze strony radaycL 
żydowskich I tych, którzy Sm-lill od aieb 
materyalnie i moralni*, głosewall pod kemen- 
dą B iesa.

Szyakarze w Krakowie zdebyli sohie spe- 
oyalae stanowisko i usnanie. W gminach pod
miejskich są oni taj UJ -i ekspozyturami Ma
gistratu, robią wybory, pro* adią agltnryę 
dla kandydatów lusgietraekiefa. W uieśsie 
zaś grają peważaą rolę ze waglfdu na wpływy, 
jakimi rozps. lądzsją. Są całe rody żydowskie, 
k tóre łrozrusly się w Kri rowie, zyskając po 
kilka konemy] szynkarskich. Na nazvisko 
Rose istnieje w Krakowie cztsry koncesye 
szynkarskie, Spiry majt trzy koncesye, Ha- 
berzy mają dwie w Krakowie, trzy w Pod
górzu, Tillesl mają cztery koncesye, Auer- 
Łachy d, Friedmani 2, Sllbigerz, 2, Worts- 
mani 3, Landau’y 2, Rosenzweigi 2, Sperlio-

gl 2, Wetsteiny 2 i t. d. Praeważnle żydzi 
nie zadawalnisją się Jedną koncesją, ale s ta 
rają się zawrze o „asekurację" w postaci 
przynajmniej josrezo jednej.

Rzecz prosta, że wszystkie te  rodziny 
szynkarskie sięgają swymi rodowymi kon- 
neksyami az do R&Jy mjejfkiej, a tern s a 
mem udaremniają Jakąkolwluk akcję, którs bj 
uniemożliwiła im rozpijanie ludności kato
lickiej, gdyż, J«k wiadomo, ż mai prawie za  
pełme’ nie piją.

Na posiedzeniu Rady m. Krako-?a, na 
którem odbywało się owo znane głosowanie 
w sprawie ilości stjnków  w Krakowie, Je
dynie radni żydowscy dotrwali aż do głoso
wania w pełnym kompUcie i głosowali lawą 
przeciw ogranicz .nbi praw szynkarzy. Se
kundowało im pięciu radnych katolickich, 
znanych 9 swych Judeofilsktch zapatrywań. 
Reszta radnych katolickich w większości 
bądź wyniosła się z posiedzenia, bądź też 
nie przyszła zupełnie, a tylso nieliczna gar
stka odwać/ta się głosować przeciw sz tu 
kom.

To samo dricje si- obechin w komisyi 
goupodnio-szynkarskiej. KomisyL ts, złożona 
w znaczaej Ilości z żydów i zwolenników 
szynk trzy rządził' się notychczas wyłącznie 
tylko interesem żydowskich ssynkarzy. Kie
dy obecnie pod obuchem opinii publicznej 
musiała się ro/ać sp/aw ą Zdmykauia szyn
ków «•“ niedzielą i Buboty, dzieje się dzl“ aa 
historya. Na posiedzenia, na których sprawa 
tn jest omawiana, przycbudzą wszyscy ży
dzi I przedstawiciel szynkaiay, aaż katolicy 
świecą nieobecnością i  mvyml wyjątkami. 
Żydzi boją Bię wręcz tej sprawy I przewle
kają Ją w nieskończoność, zaś katolicy wi
docznie nie chcąc im się narazić, nie poka
zują się na posiedzeniach. Dobrzeby było w 
takim razie, aby epima publiczna wezwała 
Imiennie tyćb radnych katolickich do speł
niania swoich obowląaków. Możeby wtedy 
zawstydzili się tej biernej roli, Jaką wola ży 
dów każe im odgrywać 1 Btanęli 'w obronie 
interesów ludności katolickiej.

Zapytać się godzi, czy mlaBto straci D 
naasowo ■& tern, żs szynki w niedziele i 
świąt* oraz Boboly wieęiorem będą zamknię
te y Nie, w miarę przyrostu" mdcotfol. w mie
ście, oraz coraz bnrdrlsj postępującego Jego 
rozwoju, wysokość kensumpcyi musi z roku 
ua rok wzrastać. Zresztą znajdzis mlaBto w te
dy rekompensatę za ewentualną stratę, pe- 
m^sioną w doehedach ze Bprzsdaży 1 w yro
bu wódki w lunych doehedach akcyzowych 
za inne bl*alkohoilczno tewary, h tóryeb n -  
potriebowuiie prsez ubytek wódki wzrosale. 
Prsypużćwy Jednak na we*, po niaetu uby
łoby z tego tytułu kilka lub ki’kaaaŚole ty 
Bięoy koron rocauie, to przecież ten wzgląd 
nie może byc dostatecznym argumentem, 
który uzasadniałby tolerowanie rozpusty i 
pijaństwa w mieście. Za o.ra gospodarka 
miejska winna szukać pou.ęksienia swoich 
dochoif >w nie w zwiększaniu podatsó ,/ lub 
śrubowaniu poJatsu  konsumpcy. nego, ale w 
raeyonalne] gospodarce inwestycyjnej. Tam 
ma miasto szerokie pole do działania, a nis

powinno spekulowrć na namiętności ludzkie.
Wobec powyższych faktów, stwierdzają 

cycb dowodnie opłacane stosunki, panujące 
w zakresie szynkarstwa w Krakowie, Rada 
m. Frakow a powinna jakitaj^ychlej wydać 
rozporsądzenie, nakazujące zamykanie szyn
ków, wogóle przedsiębiorstw sprzedających 
trunki alkoholowe od soboty godz. 5 popoł. 
do poniedziałku raca, bez żadnych wyją
tków.

Wykonując powziętą przez siebie uchwa
łę, że w Krakowie ma być jeden szynk na 
1000 mieszkańćów powinna Rada miejska 
na szereg lat zawiesić wydawanie koncesy] 
szynkarskich, póki stoEunek szynków do lu
dności nie dojdzie do powyżej określonej cy
fry. Znaczy to jednak, że w takim razie mu
si w Krakowie zniknąć przeszło 150 szyn
ków.

Wreszcie powinno miasto wykonywać ści
słą kontrolę nad tymi lokatami, zabronić 
stanowczo gry w karty v  loknlach publi- 
oziycn, oraz — co jest bardzo ważne — 
znieść prawo trzymania żeńskiej obsługi w 
lokalach, które są otwarte po godzinie 10 
wieczorem.

Spełnienie tych postulatów, które w zu
pełności leży ir kompetencyi Rady miej
skiej, wskaże, Cj>y R»da istotnie potrafi wy
zwolić się i  pod upływów żydowskich, czy 
■js, Lkceważąc zupełnie interesy ludności 
katolickiej, stanis Bię powolną sług,; żydo
wskich Bzynkarzy.

Sejm.
Pod naciBkiem opinii publicznej uchwali

ło Koło polskie wezwanie do rządu, by zwo
łał Sejm galicjiaki na sesyę Jesienną. Ws- 
zwanie poskutkowało, bo Jak dzienniki wie
deńskie donoszą — Jus 7 lub 8 listopada 
zbierze Bię Sejm na obrady. Na poiraądkn 
dziennym pierwszego posiedzenia ma być 
ukonstytuowanie a!ę Sejmu I przydzielenie 
projektu rsformj wyborczej do komisyi.

Zwołanie Sejmu jest niewątpliwie suk
cesem stronnictw anty blok owych. Tylko z 
trudem i pod p resją  zgodził się bloK '  * to 
„ustępstwo". Jsszcae przad kilku dniami lu
dowcy razem z Ukraińcami protestowali 
przeciw zwołaniu Sojmu, póki nie nastąpi 
zgoda między Polakami a Rusinami na pro- 
jek t rsfo rm j wyborcaej. Oalatecznle Jednak 
b)ok uznał, żs reformą wyborczą załatwić 
należy we Lwowie i to w komisyi dla re
formy wyboresej, wybranej przez Sejm — 
a nie w Wiedniu.

W tych dnlac- przedłoży namiestnik Dr 
Kv>rytowski rządowi centralnemu projekt 
reformy wyborcze], poczem przeprowadzi 
flokowania wstępne ze ztronnictwami. Pro
jek t ten wejdzie następnie do Sejmu Jako 
projekt rządowy. Czj i o ile pronozycya p 
namiestnika zbliżoną będzie do dawnego 
projoktu kompromisowego, dotąd nic nie 
wiadomo. Krążą o tern różne nięskontrolo-
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wane pogloeki. W każdym razte projekt 
rządowy musi uwzględnić razukat os araich 
wyborów i osłabienie bloku. Dawny kom
promis nie może odżyć dzisiaj, gdy w Sej
mie większość mąją jego przeciwnicy. W so
botę prezesi cuntrum, i-utonomistów i związ
ku nared.-ludowego zawiadomili p. marszał
ka kraju i p. namiestnika, że ws>yatkie te 
stronnictwa w zasadniczych punktach refor
my wyborczej Josziy do porozumienia. Przez 
tę  ugodę sprawa reformy schodzi na po
myślne tory. Ze strony bGwiem p-rty j t. 
cw. antyblokowych przedłożonym będzie je 
den tylko p r  oj e k t  reformy, za którym 
stanie większość polskich pobłjw sejmowych 
Z tą  polską większością Ucryć się musi ■ 
rząd i blok.

Jak  dzienniki donoBzą, pproaumlanie mię
dzy trzema antybiokowemi struunictwami 
doszło do skutku na podstawie projektu 
centrowego. Podabno nar. demokraci zrezy
gnowali i  katastru narodowego, a zgodzili 
się na proporcjonalność i okręgi kilku man
datowe.

Również ukraińcj zakomunikowali p, na- 
miesiniKcwi Bwoje żądania, a żądają oni nie
moto. P. Petruszewicz w mowie swe] sobo
tniej na posiedzeniu klubu ukraińskiego o- 
świadczył, ż e R u s i n i  n i e  m o g ą  z e j ś ć  
n i ż e ]  31 p r o c e t  m a n d a t ó w ,  wyklucza
ją plorelnOść i preporcyonalncźć, oraz pe
tryfikację postanowień, odnoszących się do 
R a powiatowych 1 obszarów dworskich. — 
Poełowie ruscy tworzyć mają w Sejmie k u 
r y ;  n a r o d o w ą  z p r a w e m  v e t a . — 
V/ Wydziale krajowym mają posiadać 3 ech 
eśtonków r  . 8.

Taka więc jest propozycya Ukraińców.— 
OcBjwitfdte, nie można jej brać na seryu. 
Ukraińcy stawiają zawsze cenę n a jw y ż e j 
z której drogą rokowań dojdzie się zapo
w ie  do możliwsg* Aompromlsu. Dojdzie 
sir, Jeżeli RuBini n a p r a w d ę  chcąraiatwie- 
nia reformy.

Po złote runo.
Kilka dni tem u roaalosfy dzieńwikl gali

cyjskie wiadomość o pomyślnej podróży dy
rektora Banku krajowego Dra Steczkow
skiego do Fiancy!, oelem ściągnięcia francu
skiego b apitału do Gnlicy1. Około 30 milio
nów franków francuskiego kapitału miało 
być Już w d ro d u  z Paryża do Lwowa. Ra
dość zapanowała w „Nędznej Gałlcyl* — 
z pewnością tylko szm Dr Steczkowski nie 
cieszył się i nie wierzył w to. co prasa piBze.

— Taki goj, — rzeki Podliszewer, — 
on może wziąć pięć rubli i nic nie zrobi.

— Wy, Abrum Aronowicz, może macie 
recht, — SKinął głową Reinherc, — i ja  bał
bym się dać jemu pięć rubli. Kio wie, co 
on zrobi?

— Nu, tak co będzie? — spytał Luwite, 
drapiąc się w brodę, a chcąc podniecić 
Reinherca, dodał; — ja w idzp także, że w a
sza prowizya, Jankiel, przepadła, bo uie do
stanę ja, n ; dostaniecie wy, czy była taka 
um ow a ?

Reinherc poczerwieniał, ale uśmiechnął 
się i rzekł praw ie wesoło:

— Osipie Mojżeszowiczu, naco te żarty ? 
Ja wiem, że wy potrzebujecie bardzo tych 
p iem ętL y goja, no gdzie podzieje się  w asze  
słowo kupieckie? A nie weźmiecie w y tych 
pieniędzy i przepadnie u was m oja p ro 
wizya, to inny pożyczy te pieniądze i kto 
i in y  zapłaci mi prowizyę. W y możecie stra
szyć dzieci kominiarzem, albo psem, ale nie 
mnie. Czy myślicie teraz, że ja się zlęknę 
o moją prow izyę? Ja was popieram  go
rąco, bn wy nasz, a kto m i bliższy nad 
swego ?

— Ozyasz! Czy ty wiesz, co ja ci po
w iem ? — odezwał się Podliszewer, — .-an- 
kićl m ą dobrą główkę, on m a recht. Czy 
ty tego sam nie powiesz?

— Poco ty mnie pytasz? — mówii znie 
cierpliw iony Lewite, — ty radź, co robić?

— A dlaczego tyj mnie nie spytał? Ja 
m am  radę, a ty ją chcesz?

— N u?
— Ty potrzebujesz zaraz pobiegnąć na 

twoją budowlę. Tam  są jeszcze chłopy, ty daj 
im  wódki i po pięć kopiejek, i niech oni cią

gną na sari w ierzch drzewo deski, p a ty k i.. 
i niech ciągną... i ciągną, póki ten tapser- 
dak od Lelickiego będzie patrzał pasku- 
dnem i oczami... nu, a ty mu wytłómacz, 
jak ty na wielki gwałt pracujesz, czy ro 
zumiesz ?

— Dlaczego ty, Abrum, dopiero teraz 
to powiedział ? — wsiał z krzesła, — ja idę, 
ja już na budowli, oni już ciągną... a ty, 
Jankiel, chodź ze mną, bo j;jk ja poznam 
tego goja?

— I ja z wami, — zawołał Podlisze
wer, — ja chcę widzieć mój plan.

Za chwilę wsiedli do dorożki i poje
chali. Przybyli w chwili, gdy robotnicy za
czynali się rozchodzić. Lewite poszwargo- 
tał z przedsiębiorcą żydem, i w jakiś czas 
zaczęli robotnicy wyciągać w  górę deski 
i krokwie, zaś Lewite, Podliszewer i Rein
herc ze środka dom u rozpatryw ali się po 
ulicy, aż szepnął R einherc:

— Goj idzie!
— Gdzie? Który? — patrzał Lewite cie

kaw ie na ulicę.
— Ten w jasnym  kapeluszu, m a bladość 

na twarzy, laska w ręku... on patrzy.
— Ja już id ę ! — szepnął Lew ite i mimo 

tuszy poszedł szybko w stronę Płachetki, 
a zbliżywszy się, ukłonił się uprzejmie 
i rzekł po rosyjsku.

— Ja sam nie wiem, czy m am  powie
dzieć dzień dobry, czy dobry wieczór, bo 
teraz tak jasno na świecie, p raw da?

— No, tak, — m ruknął żdziwiony Pła
chetka.

— Co ja widzę ? Pan mnie nie poznaje ? 
To bardzo dziwne, a ja zaraz pana poznał, 
z daleka, bardzo z daleka.

— Ależ przyszedłem z bocznej ulicy, — 
odpow iedział po polsku

— D aruj p&n, że ja  nie mówię tym  ję- 
Zykiem... ja już rozumiem... ja  się jego w y
uczę... ale jeszcze nie mogę. Nu, co sł chać 
w kam orze ? Lelicki potrzebuje być zdrów ?

— Tak jest.
— Ja widzę, że pan tak patrzy na moją 

kamienicę, co? Praw da, że ładna? A jaka 
wysoka, aż na pięć pięter. Ja pilnuje da
chu, i to ja  sam, co m am  robić, kieav mi 
robią zaw ód? Ja zapłaciłem dobrze chło
pom, ażeby dach dzisiaj był gotów.

— Ależ* dopiero wciąg?; a belki czy 
deski!

— Nu, a m ożna dach zrobić bez belki 
i deski? Oni całą noc będą robili, taki jest 
moj rozkaz, dach musi być gotów na ju 
tro... czy on nie będzie gotów?

— Nie wiem... może m ateryał wciągną, 
ale zanim ustawią, przybiją, przykleja 
upłynie kilka dni.

— Co to jest kilka dni?  On ju tro  stąnie, 
może rano, może wieczorem, ale on etanie. 
Niech pan przyjdzie jutro, a pan zobaczy. 
Pan mieszka w tych s t r o n a c h , czy zaszedł
przypadkiem ?

— 1 ak sobie... i żegnam pana
  Dlaczego nie do w idzenia? Ja jutro

albo pojutrze p rzjjdę  po pieniądze do Le- 
hekiego. my się zobaczymy.

Gdy pożegnał Płachetkę, podrażniony 
tem, że musiał byi grzeczny dla takiego 
£oja, łapserdaka, zak lą ł:

— Szłag zoł Jich  treffenl paskudnik! — 
i splunął kilka razy.

— Nu, co je s t? — sp jta ł Podliszewer.
— Co m a być? Ja byłem dla tego goja

grzeczny, delikatny, a on ze m ną mówił 
jak rewirow y... jak inspektor od akcyzy. 
Czy słyszycie?

— Ozyasz, a dlaczego goj nie m a być 
głupi? On jest także głupi, oni wszyscy są 
głui i ! Co tobie to szkodzi ?

Wszczęli rozm ow ę o interesach, w raca
jąc do siebie, a gdy Reinherc został z Podli- 
szewerem, ten, zatrzym ując go na trotua- 
rze, rzekł:

— Jankiel, ja  tobie coś powiem , z czego 
ty potrzebujesz się rozradować.

— Dlaczego nie ? żeby lylko było z czego ?
— Czy wiesz Jankiel, dlaczego ty mi się 

tak spodobał?
— N o?
— Bo ty tak żałował tych pięciu ko

piejek, i także dlatego, że ty robisz inte
resy dobre przy Lelickim, i także dlatego, 
ze ty, masz dobre serce dla swoich. Czy ty 
słyszysz V

— Dlaczego nie? Ja już taki dobry czło
wiek i nie pierwszy Podliszew er to m i 
mówi. Nie wierzycie?

m uun nie wierzyć, ale jak tobie 
i f  Jir° inne jest gadanie, a  jak ja,
Podliszewer, mówię, to znów inne gadanie, 
czy ty rozum iesz?

— A jakie jest wasze gadanie?
— Zaiaz... Jankiel, jak ty chcesz być 

bogaty, szczęśliwy i szanowany, ty potrze
bujesz się ożenić z moją siostrzenicą, wy 
pasujecie do siebie. Ona jest oszczędna, 
ona jest sprytna do handlu, ona jest zdrow a 
i wy będziecie mieli dużo zdrow ych dzieci... 
i ona ma posag i dobry posag gotówką.

— Ile?
(Ciąg dalszy nastąpi).

CHOROBY ra s o m szerzą się w ostatnich czasach z przerażającą szybkością. Przyczyną tego 
zjawiska jest bezsprzecznie zaniróbywsnto elementarnej hygieny skóry 
głowy i włosów lub też stosowanie zgoła uieracyonab.ych preparatów 
w postaci proszków, c j H. irów, ogłaszanych szumnie dla łatwowiernej pu
bliczności. Jedynem racyonalnem pielęgnowaniem skóry głowy i włosów 
ust usuwanie wydzielin gruczołów slcdry. alkallzowrnie i oJtaźas-e. Tyss

ostulatom '•zyni jedynie zadość wedle nowoczesnych zanrd nanki o hygie- 
nis pwtosów shaurnoo o desinfekcyjuycli wf» icfwośełach podług przepisu 
D-ra Lustra, specj ałiscy i horób u łobów. Wskazówki pielęgnowania wtosó w 
załączone są do każdej torebki shampoonu. Torebki po 30 hal. są óo n& 

bycia we wszystkich perfwmeryacb, Uroganry" eh i aptekach.

Wydawnictwo popularne Prcf. Żubrzy- „PO ZIEMI OJCZYSTEJ
i  «  s  s  i  *  j  f  j  i  j , obejmuje dział pierwszy:ckiegoi Jadwigi z Łobzowa pod tytułem: == „k a t e d r y  POLSKIE*1 =

F F  Obecnie wyszedł z druku zeszyt XIV, 
opisujący Katedrę Sandomierską, Łuc
ką i Żytomierską. Główny skład księ*

1 garnia Gubryrtowicza Lw6w0
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Wiedział bowiem, śa sami popsuliśmy sobie 
kilka lat teina opinię na rynku francuskim, 
i zniechęciliśmy do siebie grupę finansistów 
francuskich s księciem Poniatowskim na 
czele, która, dzięki interwencyi posła Dra 
Rutowskiego, zgodziła się sfinansować poży
czkę miasta Lwowa i umieścić Ją na giełdzie 
paryskiej.

Poseł Dr Tadeusz Rutowski wiedział, gdzie 
Bię udać. Nawiązał stosunki z ks. Poniatow
skim, który stoi w Paryżu na czele instytu- 
cyi „Banque Privó Industrielle et Commer- 
clale" (sap. zakł. 50 mil. frnk). Instytucya ta 
zwiąsana Jest nietylko z milionowemi przed
siębiorstwami kolejoweml i żelaznemi, ale 
także z bankami francuskimi, stworzonymi 
dla popierania handlu z innymi krajami. Do 
tych iiistytuoyj należą: „Banca cemmerciale 
italianz" (kapit. zakł. 130 mil), „Banąue de 
Paris et deB Pays Bas* (kap. zakł. 100 mil.), 
„Bank chilijski" francc-Japoński i t. d.

Nasze sfery miarodajne nie zoryentowały 
Błe, źe nawiązanie Btosunków z k s i ę c i e m  
P o n i a t o w s k i m  w Paryśu — przedsta
wia dla naBzego kraju nieocenione korzy
ści i pod wpływem żydowsko-niemieckiego 
„Banku Przemysłowego" i „Ejcompte Geseil- 
Bchaft", odrzucono ofiarowaną gminie miasta 
Lwowa na nadzwyczaj dogodnych warunkach 
pożyczkę francuską.

Dziś zaś, kiedy Dr Steczkowski udał się 
po kapitały do Francyi, z pewnością przypo
mniano mu ten fakt, przypomniano stosunki, 
Jakie istnieją między Francyą a Austiyą 
i grzecznie oznajmiono, że cały rynek fran
cuski zajęty JeBt obecnie pożyczkami.

Dr Steczkowski wrócił do kraju z prze
konaniem, że naprzód trzeba Sejm urucho
mić, ożywić kraj, uzdrowić Bank krajowy 
a potem starać się o pożyczkę.

Dzisiejsze gazety doniosły, że Dr Stecz
kowski i członek Wydziału kraj. Jabl wyje
chali do Frankfartu  nad Menem, ażeby z gru
pą finansistów nlemiecko-żydowekich prze
prowadzić rokowania celem udzielenia Gali
cy’ pożyczki. Ten fakt Jest dowodem, że 
t  francuską pożyczką jest zupełne fiasko. Na
tomiast sama podróż jest Już świadectwem, 
Jana to grupa finansistów ofiaruje nam po 
życzkę.

Frankfurt n. M. Jest siedzibą żydowsko 
niemieckiego Mittel-Dautsche-Uredit Banku, 
który od szeregu lat operuje już u nas 
1 zniemcza Zagłębie krakowskie. Bank ten 
należąc do Jednej z ośmiu grup Banków nie 
mieckicb, atara aię zapewnić swe wpływy w 
Galicy i i prsy pomocy swych galicyjskich i&' 
stępców utrwalić swą władzę w Zagłębiu 
krakowakiem.

Czyż nad tym faktem, zastanowiły się na 
Bze władze krajow e?

Henryk, M ianm ski.

DR KAZIMIERZ NIEDZIELSKI.

Odwrót z pod Lipska.
(19 października 1813 roku.)

VI.
Właściwie zostały zeń dwie tylko potężne 

belki drewniane w poprzek rzeki, w cdle 
głości Jedna od drugiej dobrego kroku. Mar
szałek zdjął z siebie podbity futrem p/aszcz 
wojskowy I zaczął ostrożnie prseeuwać się 
po śliskim balu. Widząc, śe jako tako daje 
sobie radę, rój naśladowców z impetem swa- 
lił się na belkę, skutkiem czego ta  OBtatnia 
zachwiała się, Macdonałd stracił równowagę 
i wpadł do wody. Rseka nie była wpraw
dzie głęboka w tem miejscu, ale tonęły 
w dnie błotnietem ciężkie buty marszałka 
z ostrogami. Brzeg stromy nie ułatwiał ró
wnież wydobycia aię na ląd. W dodatku stali 
Już tam  żołnierze prusey, Badeńczycy i Sasi 
1 strzelali zażarcie do ratujących się. Au- 
stryscy 1 RoByanle w rzezi tej udziału nie 
brali.

Macdonałd mordował się Już tak  w rzece 
czas jakiś, gdy nagle, całkiem niespodziewa
nie przybyła mn pomoc. Widząc, co się dzieje, 
a chcąc choć w części uratować swoich od 
sguby, Napoleon z wojskiem zatrzymał się 
i pchnął z powrotem do Lipaka część ka- 
waleryt SebaatianTego i Marbotfa oraz uła
nów polskich. Odsiees przybyła w porę; wła
śnie nad brzegiem rzeki odbywały się sceny 
dzikie. Sporządziwszy powyżej arkad zbu
rzonego mostu nowy most tymesasowy z de
sek i belek, żołnierze niemieccy gromadnie 
przeprawili się przez BIsterę i do błąkają
cych się w polu bezbronnych, nagich prawie 
Francuzów strzelali bez litości. Czas dłuższy 
trw sło już owo znęcanie się haniebne z czyn
nym udziałem w nlem chłopstwa z okolic, gdy 
nagle od strony M arkransladt zaskoczyła mor
derców Jaida napoleońska.

Otoczywszy półkolem piesze watschy nie
mieckie, ułani 1 klrasyeray zaatakowali nie
przyjaciela i  wściekłością. Opór Niemców 
złamano w Jedne) chwili, pocsem saczął aię 
odwel okropny, nie żałowane bowiem ludzi, 
którzy zabijali tonąeych 1 bezbronnyeb; Ja 
koż niebawem zarąbano Ich z górą 500 Re
szta Prusaków i Sssów, uciekając w popło
chu, wpadła do wioski Lindenau i tam u 
kiyła się w stodołach i stajniach. G1 wszy
scy spłonęli żywcem, ponieważ Francuzi spa
lili do tła wioskę, otoczywssy Ją przedtem 
wojskiem dookoła. W ten Bposób wytępiono 
doszczętnie wszystkich tych, którzy w po 
śeigu za Francuzami przebyli ElBterę.

Nieoczekiwana ta  interwencya ze strony 
Jazdy ocaliła wiela Francuzów i Polaków, 
którym  w braku takowa), groziła śmierć 
lub niewola. Teraz na przeciwległym, stro
mym brzegu Stall swoi, którzy płynącym 
doń pomagali lądować, j  Macdonałd’* wy
ciągnięto z wody szczęśliwie, a ezaa był 
wielki, bo siły opuszczały go I tracił przy
tomność. Woda ciekła z marszałka strum ie 
niami, a s nią i pot Bpływał, nadludzkim 
wywołany wysiłkiem. Wodzowi podprowa
dzono konis.

— „Wolałbym, co prawda, ubranie cie
płe — rzekł stłumionym głosem. — Ale 
dzięki i za to. A to przygodal Już lepiej 
kulą w łeb wziąć od razu !"

Kawalerzy sta Jakiś potraktował marszałka 
wódką z manierki.

— „Srogie to jednak łajdactwo — rzekł, 
pociągnąwszy — tracić tak  głowę i nie u- 
mieć pokierować ocaleniem armii, w doda
tku  — takie] armii I Jeden most dla 130.000 
ludzi — toż to zgroza I Tylu wojowników 
dzielnych zostawić na lup wroga! To ]uż 
Ja lepiejbym armię przeprowadził do F ran
cyi".

Wylawszy tak  żółć całą, spiął konia i po
pędził za armią galopem,

OdBiecz Marbotfa była przelotnym tylko 
epizodem Jasnym w obfitującym w nieszczę
ścia odwrocie armii ■ pod Lipska. Nieba
wem ladciągnęły nowo LuRe związkowych 
w liczbie olbrzymiej. Przyparte do rzeki re
sztki korpusu Macdonałd’*, nie mając wy
boru lanego, w przeważnej części bwóJ zło
żyły broń, przyczem pierwszym kapitulował 
6 ty pułk piechoty Gar»rd’a. Oddziały mniej
sze zabarykadowały się w domach miasta 
i przedmieść, gdzie nierówną podtrzymywały 
walkę do późnej noey. Gdy zbrakło nabo
jów, żołnierze bronili się kolbami i bagne
tami. W niektórych zakątkach Lipska rz<-i 
taka szalała do 2 giej po północy. Świetne 
szarże ułanów poiBkicb ułatwiły niektórym 
z oddziałów tych wycofanie się z matni. 
Sprzymierzeni zabrali z górą 200 dział; przy 
wielu nie było Już amunicyi zupełnie.

Około 1-ej po południu monarchowie Ro
sy! i Prus w towarzystwie ks. Schwartzen 
berga 1 licznej świty odbyli tryumfalny wjazd 
do Lipska i zatrzymali się na rynku, nieda
leko pałacu króla saskiego. Ten OBtatni u 
ważany był za więźnia; przed pałacem wzmo
cniono straże. Francuzi byli Jeszcze w mie
ście, na ulicach dalszych wrzała walka. Kil 
ka granatów eksplodowało nawet w pobliżu 
orszaku panujących. Przybył i Biflcher. Król 
pruski uścisnął go serdecznie, nazwsł „zbaw
cą ojczyzny" 1 obdarował go bezzwłocznie 
rangą generalnego feldmarszałka wojsk. Go
rące powinszowania złożyli również następca 
tronu szwedzkiego Bernadotte 1 ataman Pła
tów. Jak  o pierwszym a nich Bliicher wy 
rażai się I co myślał, pisaliśmy powyżej.

Nssajutrz, 20 go października, cesarz au 
stryacki nadał Metternieh'uwi tytuł dziedzi
cznego księcia. Króla saskiego odstawiono 
pod eskortą kozaków do Frledrichsfeide pod 
Berlinem.

Przed monarchami stawiano znaczniejszych, 
zabranych w boju jeńców. W ich liczbie był 
Lauriston I Reynier, obaj ociekający krwią 
z r»D, otrzymanych podczas bitwy.

Hr. Lauriston, bohaterski obrońca Probs- 
theydy, był przed rokiem 1812 ambasado 
rem Francyi w Petersburgu. W sprawach 
dyplomatycznych występował zawsze stanów- 
cso i bezwzględnie; poiatem olśniewał wspa
niałością wydawanych w ambasadzie balów. 
Dziś stał rauuy i upokorzony, Jako jeniec 
na targowicy lipskiej i niewątpliwie w duchu 
dziwił się niestałości i znikomośei rzeczy 
ludzkich Hic transit gloria mundi...

Przytaczane w podręcznikach historycznych, 
bądź specyalaych opisach bitwy pod Llp- 
Bkiem straty armii związkowej opierają się 
wyłącznie niemal na źródłach niemieckicb. 
Straty te, tendencyjnie zmniejszane, oblioza- 
no na 45 do 50.000 w zabitych, rannych bądź 
zaginionych bez wieści. W rzeczywistości 
straty te były daleko większe i według źró
deł nowych (Belhomme, Picard, Gamoń, Bleib 
treu i łnni) wynosiły przeszło 80.000 ze stro
ny RoByan, Prusaków i Austryaków, przy
czem największe strsty  ponieśli Rosyauie. 

Napoleon utracił wraz z Jancami 55.000, 
tem wyższych dostojalków wojskowych 

30. Zginęli: naczelny wódz wojsk polskich 
i marszałek Francyi, książę Józef Poniatow
ski, generałowie Vial i Deimzs. Odnieśli ra
ny : Ney, Marmont, Sóbsstianl, Bertrand i 
Inni, do niewoli, w skutek katastrofy z mo 
„tem, dOBtali s ię : Souham, Lauriston, Vinant, 
Reynier i gen. Pierret. Z dowódców polskich 
wpadli w moc nieprzyjaciela generałowie: 
Bronikowski, Grabowski, Krasiński, Mała
chowski, RautenBtrauch, Rożniecki, Umiński 
I Żółtowski. W liczbie 22 zabitych dygnita 
n ó w  armii związkowej znajdował Bię rosyj 
ski generał NiewierowskiJ, słynny z kampa
nii r  1812.

Ocalałe 1 cofające Bię na linię Saali woj
ska francuskie nie powitały ceBana swego, 
Jak dawnie], okrzykami zapału, kiedy objeż
dżał galopem front po bitwie. Armia Bpie 
sznie cofała się 1 zrazu w nieładzie wido
cznym. Na drodze pozostawali chorzy i ran 
n i ; z tych padło wielu pod cioBami dyszą
cych nienawiścią i zemstą mieszkańców wsi 
i miasteczek. Zwolna dopiero w oddziałach 
zapanowywały karność wojskowa i porządek. 
Jak  zwykle, geniusz Napoleona stworzył i te 
cuda. Przed przekroczeniem Renu miał już 
podźwignięte na duchu i karne 70 000 z gó
rą wojsko.

Widok pobojowiska i  Jego dziesiątkami 
tysięcy trupów i rannych, pobojowiska, k tó
rego clBzę cm entarną przerywał tylko wrzask 
1 łopot Bkrzydeł żerującego ptactwa, prze 
wyższał okropnością swą najdziksze fantazyt 
ladzkiej wytwory. Na kilka mil w obwodzie 
pola pokryte były trupam i I rannymi, kona
jącymi z wycieńczenia ludźmi, narodowości 
różnej. — Ziemia dokoła Lipska przesiąkła 
krwią. W samym mieście 45.000 chorych 1 
rannycb zapełniło Bzpltale I lazarety. Przez 
cały tydzień zwożono ludzi z pobojowiska 
1 w Jamach wielkich trupy grzebano ryczał
tem. Chorym brakowało zreaatą rzeczy naj- 
nlezbę^nlejBzych, co dla mnogości samej było 
to rzeczą zrozumiałą zupełnie; poza tem — 
warunki sanitarne z przed stu  laty były li 
che, a szpitalnlatwo — arcyniedostateczne. 
Tyfus i gorączki przyranne czyniły z lazare

tów owych typowe Jeno ognisko garaży; nie
szczęśliwi umierali masami

KlO N I E C.

B, Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miebięoznb be* zaliczki.

Precz z towarem praskim! 
Kapujcie tylko a ohrześoljan I

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY, wschód 

stolica ro«poc*nie się Juttu o godzinie 6 minut 20; 
zachód przypada o godzinie 4 minut 27; długość dnia 
godzin 10 minut 07

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro »e wtorek 
Szymona i Tudeugia, po}ntrzC w środą Zenobiusza.

Kraków 27 października.
P. Włodzimierz Tetmajer obraził się przy- 

paszozeniem „Słowa Polskiego", jakoby wmie
szanym byt na równi z p. Stapińakim w aferę 
„C»n. Pacific". „Słowo Polskie" daje mu obe
cnie satysfakcją, oświadozając, że wierzy w 
neutralność p. Tetmajera w sprawie kanadyj- 
tkle]. JeBt to dwakterystyoznem, że podczas, 
gdy p. Stapiński i Jego organy gwałtownie 
bronią „Gan. Pao.“, to p. Tetmajer samo ze
stawienie swego nazwiska z „Can. Pac." uważa 
za obrasę swego honoru. Ten pogląd p. Tetma
jera JeBt sam w sobie potępieniem p. Stasiń
skiego i Jego kanadyjskiej kompanii. Wiersymy 
w bezinteresowność r . Tetmajera, atoli kto 
angażuje Bię w politykę p. stapmskiego, ten 
maBi ponosić konsekweneye...

W Czyjej służbie ? Piszą do nas: Praed kilku 
dniami Dr M. Stępowski, członek Z>rz. Gł, TSL. 
zaprotestował w „Głogie Narodu" przeciw glo
ryfikacji Romanowyoh prses przedsiębiorstwa 
kinematograficzne. Protest Jego powtórzyły pi 
sma lwowskie i rezultatom będzie, prawdopo 
dobnie, mnożenie hałaśliwej reklamy rusyfika- 
oyjnego fiimu.

Niestety ani p. Stępowski, ani Zarząd Gt. 
TSL. nie zaprotestowali prł.ći#  filmowi p. t. 
„Izaak—żyd handlarz", wystawianemu w kino
teatrze TSL. A przecież — choć dla kogo inne 
go robiony — niemniej JeBt on szkodliwy.

Jakaż jest Jego treść? Najwnlgarnlejsza, 
naiwna robota agitatorska ze zbyt wyraźną 
tendencją. Żyd—handlarz znsjdoje w iesie za
błąkaną w noey dziewczynę; portncająo oaty 
swój dobytek: skrzynkę z towarami, niesie ją  
do domn leśnego. Ten Jednak odpędza g o : „idź 
precz żydzie, przodkowie twoi zabili Chrystusa I 
Odpędsony żyd odohodzi i a dzieckiem zamarza 

Iesie. Przeoież to zbyt wyraźne, nieprawdaż? 
Pytamy się „cni, bono" wystawia się takie 

fabrykaty. Jakiejże to rzeczywistości one odpo
wiadają? Do czego smieraają?

1 to wystawia kinoteatr TSL., który w za* 
iersenin miał być instytucją o oclach wycho

wawczych. Jan Z.
Oszpecanie lilie. Żydowscy handlarze i skle

pikarze, szczególnie przy ni. Siennej wbrew 
istniejącym przepisom wywiesz iją szyldy wy
stająca t. zw. „poprzeczne", która nietylko o- 
zzpecają ulicę, ale ponadto utrudniają komuni
kację. W  czasie deczesn np. przechodnie zaha 
czają o wystające szyldy żydowskie parasolami. 
Możeby Magistrat zeoheiał zarządzić on należy, 
aby szyldy poprzeozne zostały usunięte.

Zarząd główny T- S. L. ukonstytuował się 
w sobotę, wybierając prezesem jednomyślnie 
Dra E r n e s t a  B a n dr  o wsjki e go, wicepreze
sami Dra Erneata A d a m a  i p. P iwo o ki  e- 
g o, sekretarzami prof. Mo s z o s z e g o ,  Dra 
P r ó c h n i c k i e g o  i Stefana N a t a n s o n a ,  
skarbnikiem radcę P i e c h n i k a ,  zastępcą p,
5 o h m i d s, raohmistrzem p. T a b a o z y ń s k i e -  
g o, zastępcą p. Ma ś Ta n k ę .

Z Towarzystwa Słowiańskiego. Najbliższe 
(IX) zebranie naukowe członków Tow. Słow. 
odbędzie się we wtorek 28 października o godz.
6 wieczorem w Bali 34 Akademii Handlowej, 
której dyrektor p. Józef K a n n e n b e r g  był 
tak życzliwy i udzielił Towaizystwn bezintere 
sewnie lokalu na poaiedsenia naukowe. Zarząd 
Towarzystwa składa na tem miejsca Dyrekeyi 
Akademii najgorętsze podziękowanie.

Program wtorkowego zebrania wypełni od
czyt prof. Kazimierza S o s n o w s k i e g o  na 
temat wrażeń z podróży po Bośni i H roegowi- 
nie. Interesujący sam przez się temat w ykładu 
ożywi się, dzięki staraniom prelegenta I życzli
wości dyr Kunnenberga, który pozwolił 
rzystwu korzystać i  zakładowego Skloptlkonn, 
barwnymi obrazami świetlnymi, aw ,
eymi nsjeiekawsze partye Bośni i Hercegowiny, 
Rsferent uwzględni w swym wykładzie ui-tyi- 
ko wrażenia z zakros® lado2n*W«twa
tych przepięknych *l«nl PolHdni°wo-słowiańskich, 
ale dorzuol nadto *«®r8k spostrzeień^jad atro- 
ną ekonomiczną *Fel‘ tamtejszego, nad rolni
ctwem, handlem  i przemysłem.

Zacaąd Tow. Slow, spodziewa się, że ezłen- 
zowie przybędą w JaknąJwiększej liczbie na to 
pierwsze, powakacyjne obranie, tem ba dziej, 
że wyborne pomieszczenie, obszerna, Bpeoyainle 
dla okrazów świetlnych prseinaozona sals Aka
demii pozwoli wygodnie wysłuchać zajmującego 
odczytu Zarazem zazn»aaa się, żeosotnych ra- 
proszeń kartkowych do c*,(mków T. SI. wysy 
lać Bię nie będzie dla uniknięcia zbytecsnyoh 
kosztów; niniejsze tedy n-Udomiene drogą 
pism należy uważać za oSt®teo*n«. Przy wejśoia 
do sali będą nadto mog1* 0l‘®nkewle odbierać 
Bobie dotychczasowe wydawnictwa Tow. Sło
wiańskiego

2 Towarzystwa fiiezoflowwfl* w Krakawle. 
LV zebranie naukowe odb<dil8 slę we środę 
39 b. m. o godz. wpół do w “amin. filozof, 
(ul. św. Anny 12, „a dole) * ™fcrat»m Dra 
Bsbdana Zahorskiego p. t :  ”W  s#fawie me 
tody i celów socjologii. — Po odc*J«ie dysku
sja.

Zgromadzenie narodowych demokratów k ra 
kowskich obradowało w sobotę wieczorem 
Domu robotniesym. Zagaił prof. Grabski, 
podnossąc potrzebę publicznego omawlaaia 
projektów reformy wyborcze] i usprawie
dliwiając nieobecność prof. Głąbińsktego. 
O projekcie nar.-demokratycznym reformy 
wyborczej mówił potem z wielką swadą po
seł Zamorski. Referent w dwugodzinnym 
wywoazie zbijał zarzuty przeciwników nar.- 
ludowego projektu. Między innemi p. Za
morski oświadczył, że nar.-ddmokracya przez 
przyłączenie do kuryi pierwaze] żywiołów 
nieziem:ańskicn, pragnie tę kuryę wzmocnić 
pod względem narodowym. Przez stworzenie 
kuryi rękodzielniczej pragnie N. D. zapewnić 
większą opiekę polskiemu mieszczaństwu w 
Sejmie, a przez kuryę nauczycielską powo
łać do Sejmu fachowych znawców wycho-

kiąjowego Związku turystycznego). Dnia 27 
piździernika o godz. 7 rano. — Ciepłota naj
wyższa — 1*0 Cela., u a] niżu* —•—. Ciśnienie 
powietrza —.—. Wiatr wschodni. Prognoza:
pogoda.

Kronika zamiejscowa.
Akoya ziemian galloyjtklch. Stosownie do 

uchwał powziętych na ostatnim zjeźśite Sie
mian, odbytym niedawno we Lwowie onagdaj 
u prezesa Gal. Tow. kredytowego ziemskiego 
Dra W. Kraińskiego zjawiła się liczna deputa- 
cja ziemian, prowadzona przez ks. Pawła Sa
piehę, który zakomuuikowawozy prezesowi Kra- 
ińskiemu znane uchwały zjazdu, przedstawił 
w gorących srowaoh nad wyraz trudua położą- 

. nr° większych gospodarzy, dotknięt/oh najolętej 
wania ludu._ Interesujące wywody nagroma- f 3 - letnią klęską rolniczą i przesileniem kredy- 
dzfli zebrani huczny] . oklaskami. torem I motywował konieczność zorganitowa-

Otwarole lokalu XI Koła T S L  na Pół- 
wsiu Zwlerzynieekiem odbyło się wczoraj prsea- 
połndniem. O godzinie 9 odprawił uroczyste 
nabożeństwo X. Sordjl, kazanie wypowiedział 
ks. Mazurek. Po nabożeństwie udeł* Bię pcbii- 
ezność do lokalu Koła XI przy ul. Kościuszki 
I. 37, gdzie przemówił ks. proboszcz Rolewiń- 
sk), życząc nowootwartej instytucji szczęścia 
w praoy nad oświatą ludu. Przemawiali na
stępnie pp. Holewiński, W. Ostrowski i in.

Dodać należy, Ż9 X( Koło T. S, L. liczy Jaż 
100 oztonków i w bibliotece posiada przeszło 
600 tomów dzieł.

Powitanie nowego starosty górniczego dla
Galioyi, radiy dworo, Antoniego Gerżabka 
przez podwładnych mu urzędników odbyło się 
wozoraj.

Gremium urzędników Starostwa górniozego 
powitało nowozamlanowanego swego szefa, sk ta  
dsjąo mu życzenia, by urzędowanie Jego na 
tem zaszczytnem stanowhku wpłynęło na pod
niesienie i rozwój naszego krajowego przemysłu 
górniozego.

Nowy Btarosta górniesy w ciepłych słowach 
Podziękował zebranemu gremium za życzenia i 
zapewnił, że dobro i rozwój naszego góruio 
twa zawsze leżaio i będzie mu leżeć na sercu

Górniczem „Szczęść Boże" nowemu szefowi, 
zakończyła się uroezyatnśś.

bezpieczeństwo publiczne. Na przeohodzą 
cego ubiegłej nocy olioą Ftoryańską p. Wtady 
sława B. nrsędnlka Magiatratn, napadlw kilku 
apaszów, s których Jeden zadał p. B. nożem 
oiężką ranę w policzek Mimo wołania o pomoc 
żaden ze stróżów bezpieczeństwa na miejsou 
wypadku się nie pojawił. Fakt ten dosadnie 
chyba ilustruje o stosunkach bezpieczeństwa 
publioznego, panujących n&wet w śródmieściu 

Re wizy a w mieszkaniu X Szpondra. — w  
sobotę wieczorem przeprowadził nadkomisarz 
polioyi Dr Gałkowski rewizję w mieszkaniu 
X. Szpondra. Rewizja trwała 5 godzin. Ze 
znalezionych papierów okazało się, że X. Szpon
der stul na UBlngaoh Tow. przewozowego „Aa 
glo Cont'nental“.

Afera p. Margulleta. Po ukazaniu się arty
kułów w nasiem piśmie, Bkierowanyob przeciw 
Bazesowi przyszło na jednej z ulic Krakowa 
do nieporozumienia między p. Margnliesem a 
synem p. Bazesa, podejrzywającym, iż iiiforma- 
eyi o szczegółach życia rodziny Bazesów, do
starczył nam p. Margnlien. Epilogiem, nz razie 
nie ukończonym, była dzisiejsza rozprawa przed 
trybunałem apelacyjnym, na której p. Btzes 
(jun.) wniósł zażalenie przeciw zbyt wysokiema 
wymiarowi kary (500 K grzywray) aa poprze 
dniej rozprawie. Po przezłnohaniu obwiuionepo 
trybunsł zniósł wyrok poprzedni i zarządził 
ponowną rozprawę przed innym sędzią w I in- 
utanoyi.

Rozprawie przewodniczył r. s. Gutkowski 
p. B-.zeea bronił adwokat Dr Heski, p Mar 
guliesa zastępował Dr Feldblucu.

Eoha zbrodni W księgarni Dotychczasowe 
śledztwo nie zdołało wykryć, gdzie podziała 
Bię zarzutka Jednego z morderców ś. p. Swi- 
szozowekiego — Gackiewloza. Dopiero w so
botę popołudnia, gdy wodę ze stawu w Parku 
krakowskim spuszczono, zsrzntkę z mułu wy
dobyli robotnicy. Zarzutka ta bardzo pokrwa 
wionę, b,la własnością Kobrzyńskiego, który 
pożyczył jej w dniu krytycznym (Jackiewi
czowi.

Wslsa zgromadzenie eileBKów B»*sf#y “rM ^
odhvło Kia waobot* wUciorem w lokalu towarzystwa.
Przewodniczy! prezes p. Władysław Grodyński. Po 
przedstawieniu sprawozdania kasowego,- wedle które
go zamknięto księgi kasowe bez niedoborów, komisya 
rewizyjna uchwaliła absolutoryum. Następnie wybra
no nowy rrezzsem wybrano ponownie p. Wła
dysława Grodynsklego, wiceprezesami Dra Jana Dziu- 
rzyńsklego I radoę sądowego Jana hałaikiewioza.
Członkami wydziału zostali wybrani: Aleksander Ba 
ozyński, Karol Bitner, Adam Gzerbak, Dr Pranolszek 
Dziubczynsk], Jan *órka, Adam Katyński, Stefan Ka- 
walerskl, Edmund Klemensiewioz, Ludwik Kobylański,
Ldward Kozłowski, Aleksander Kubiczek, Teofil Ma
słowski, Dr Michał Milnz, Kazimierz Niedzielski, Sta
nisław Niklas, Zdzisław Plerackl, Władysław Romań
ski, Dr Edward Rybacki, Franolszek Schneider, Fe
liks Skoczylas, Kazimierz Skrzypińskl, Bolesław Su- 
iimiraki, Stanisław SwUrzyński, Wiaccnty Warzyński 

Dr Marceli Zawadzki.
Z Kółks flleligleZDO-nlemlsoklegs U. U. J. W so

botę 25 bm. odbyło się il. Zwyczajne Walne Zgro
madzenie „Kółka filolog.-nieu. U. U. J." w sali se- 
miaarynm germanistyoznege (Goli. Not.), na którem 
dokonano wyboru nowego zacząda, w Skład którego 
weszli: Wrzoł Antoni — prezes, Seidlówna Anna 
wloeprazes, Janlurek Jan — sekretarz, Kellner Wl- 
Ktor — skarbnik, Nieciówna Wanda — bibliotekarz,
Krawczyk Józet — przewodn. kom. szkontr., Martoln 
Łnoyna, Nitsch Józef — członkowie kom. szkontr.

Wlsmasle. Do mieszkania urzędnika kolejowego 
p. Leona Kostka przy ul. Pijarskiej 1. 9, włamali się 
wozoraj między godziną 4 a 6 popołudnia nieznani 
sprawcy i skradli kilka sztuk antycznych kamei war
tości 600 K, 6 starych sygnetów z herbami, złoty ze
garek, łyżeczki srebrne itp. Szkoda wyrządzona przez 
włamywaczy wynosi ogółem 2000 K.

UeleM z wlązlesla lwowskiego. Z więzienia sądn 
karnego we Lwowie zbiegł wozoraj popołudniu Ale- 
kay Straszozuk. Władze rozesłały za zbiegłym listy 
gończe.

Pigośa. Dula 26 października termometr do- 
taeól od -f- 0 4 ćo -J- 15 8 O. —* bajomsto wa 
hal się.

Dn. 27 paźduiernika o godzinie 7 rano etan 
barometru 744 0 mm. — termometru -4- 2 4 C 
wiatr,t cisza.

Stan pegody w Zakopuen. (In fo rm acja

ula przy pomocy Towarsyatwa kredytowego 
silnej instytucji kredytowe] dla większej wła
sności.

W odpowiedzi swojej zaznaczył prezes Kra- 
iński, że się z dążeniami deputuyi w zupeł
ności solidaryzuje i że w miarę sił adsieli tym 
usiłowaniom swojego poparcia i pomocy.

Popołndniu udała się ta Sama deputaoya, 
prowadsona przez ks. Pawła Sapiehę I prezesa 
Kramsk ego do namiestnika,, prosząc go o po
parcie wobeo rządu centralnego dążeń ziemiań- 
stwn do Jaknajsiybszego zorganizowania wła
snej instytucji kredytowej, mogącej zapewnić 
większym gospodarzom kredyt na odpowiednich 
l dogodnych warunkach.

Namiestnik zapewnił deputaoyę, że ciężkie 
położenie większych gospodarstw jest mu do
brze ansne i że uważa za swój obowląssk po
przeć wszystko, co zmiersa do udzielenia im 
koniecznej, kredytowej pomocy.

Czeladnik p. Stapmsklege. Piszą do nas z
B r z o z o w a :

Oto po długioh wakaoyjnyoh wywczasacn 
„pod włoskim niebem" zwołał Dr Biały, wiec 
ludowy w Brroiowie 28 wrseśnia b. r. niby 
dla omówienia akcji ratunkowej w sprawie 
klęsk elementarayoh — Już po wssystklch zmo
rach, gdy w polu niema ani śladu klęski — 
w rserzywistości zaś dla zamydlenia ladslom 
oczu, że się ooś robi. Źs mieliśmy awa dni 
świąt, osas wołny, a klęska dotknęła wszyst
kich beu wyjątku, toteż każdy szedł na wlss, 
aby radsló nad środkami zaradczymi. Zdumieli 
aię jednak ludziska.

Pan poseł zamiast obmyślać środki ratun
kowe, całe przemówienie pośwlęaił osobistej 
polityce rsuoająo gromy na „gazety klerykalnc" 
że mu ścnlą pisać gorzkie słowa prawd/1 G<ly 
p. Biały dostaje cięgi, to znaczy, żs jest walka 
przeciwko ludowi, dlatego lud mazi wypowie
dzieć wojnę wszystkim, a więc: obszarnikom, 
inteligencji, priedewzsyetkiem zaś tntejesema 
Związkowi kapłańskiemu. Rezolucja gotowa, 
ma się rczpocząć glosowanie. Pan Biały pewny 
tryumfu, — księży na Bali nie widzi, bo to nie
dziela — praca w kośoiele, inteligencyi prawie 
niema, bo ta zna dobrze p. Białego, leci zna
lazł się przypadkiem na sali p. Szajna, kolega 
z urzędu, zastępca naczelnika sądu brzozow
skiego, iracownik Indowy, który zabrał głos i 

gorąoych stowaeh zaprotestował przeoiwko 
te) rezolucji.

Pan Biały zdrętwiał, wreszcie odbiera ko
ledze głos, bo on nie ludowiec, rezolucję prze
prowadza głosami kilku krzykaozy, a potem 
ohwali s'ę w „Prsyjacielu lada" z dokonanego 
wielkiego zwycię«twa i rzuca kslnmnie na 
swego kolegę, któremu Jednak po wiecu musiał 
dać pełną satysfakoyę przez prywatnych świad
ków, bo korespondenoya minęła się z pra- 

dą.
Wlec ten Jednak można nwsżać za poesą- 

tek końca polityczne] karyery p. Białego. Ln- 
doość miejsoowa otwiera coraz bardziej oczy 
na praktyki czeladnika Stępińskiego, a wspo
mniany wiec bardzo do nświadomlsnla ludno
ści o wartości p. Białego dopomógł. Dlatego 
też niedaleka Jest chwil*, w którą] 1 nasz po
wiat z indowi*®* się wyzwoli.

p. stapiński skarży. „Tygodnik Ziemi sa- 
oekiej" donosi: „Wiceprezes Kota polskiego, 

znany Sanoczanom, Jaś Stapiński, admirał „0a- 
nadlan Pacyficn" obraził clę na p. Walentego 
Bnrczyka z Nowosteleo, za to, żo p. Barczyk 
śmiał pod;zas ostatniej agitązyi wyborezej 

ierdtić, ż „StapińBki wyrządzi krajowi swą 
działalnośoią wielką szkodę, jest złodziej i 
kwita".

Powiadomiony przez swych prsyjaciót puli- 
tycznych o obrazie, Baskarżył Stapiński p. Bur- 
szyka pried sanockim Sądem powiatowym o 
obrazę czci, a rozprawa odbyła się w pon'« dzia
łek dnia 20 bm.

Oskarżony p. Bnr.zyk podjął się prsepro* 
wadzlś dowód prawdy, a gdy zseiął pnytauać 
bardzo liczne fakty na papareie uczynionego 
Stapińskiemn zarzatu, zmuszonym był sędzia 
wobes mnogości materyałn d : wodo wago poieció 
mn, aby wniósł pismo, zawierające dowód pra
wdy, poozem dopiere dalsza rozprawa wyzna
czoną zostanie.

Senoaeyę obudził fakt naprowadzony pries 
p. Barczyka, że Stapiński sprzeniewierzył na 
początku swej karyery politycznej kwotę 400 
koron, wręczoną mn przeS gminę Długie na 
przeprowadzenie regulaoyi granic pomiędzy Dla- 
glem a Zarszynem.

Subwesoya dla lwowskiego teatru. Dyre
ktor lwowskiego teatru p. Haller wniósł memo- 
ryał do lwowskiej Ridy miejskiej, w którym ze 
względu na ciężkie warunki, w jakich znajdoje 
się obecnie teatr lwowski, zażądał od gminy 
rozmaitych ulg, Jak zniżenia czynszu dzierża
wnego, dalej opłat za wodę, światło elektry
czne, utrzymanie straży pożarnej itp. tf Igi te — 
według obii-zsnla komisji teatralnej — wynio
słyby 22.000 K rocznie.

Komisya teatralnauRady[m., uohwaliła zamiast 
przyznania alg w rozmaitych opłataoh, udzielić 
dyrektorowi teatru p. Hellerowi jednorazowej 
nadzwyczajnej snbwensyi w kwocie 20.000 K, 
płatnej w ratach kwartalnych na podstawie 
każdorazowej opinii komisji teatralnej. Uehwała

Biuro Buchalteryjne, S zko ła  Buchalteryi
S t a n i s ł a w a  B u r n a t o w i c z a
TftUfon 8113.

w Krakowie
ul Floryańska L. 55 Telefon 2113,

Zakłada i przerabia księgi handlowe w przed
siębiorstwach wszelkiego rodzaju. 

Przygotow uje do eg*. z  b u ch a ltery i 
kup ieck ie j p oj- > pod. ek ła d a n o g o  
W Akadegnii handloor. w  K rak o w ie . 
Kura I0Q Korz ■ |,U  i  n a u k ą  pisa
nia »a b a u y iiR ch , w ratach m ieśs

Przygotowuje do egzm. z rachunkowości państw 
i buchalteryi kupieckiej pojed. i pod. składa
nego w c. k. Namiestnictwie we Lwowie
Prowadzi szkołę i biuro pisania na maszynach. 
Poleca bezpłatnie swoich uczniów na posady.

Nbwi kuru rizfotzynli się dn-10 wrztfili 1913
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r t prstJIożona zo stanie do ostatnie] aecyzyi 
polne] Radzie miejskie].

Wielka dełraudacya w ruskiej Inoi/turyl. 
Dsienniki lwowskie doncyzą: Prsy „SilskLm Ho
spodarze", który dzięki wydatnej snbwencyi 
rtądowe] reswija sią eoras lepie], założono orga- 
niz .oyę zbyta bydła (tow ehown shndoby), 
gdzie ustanowiono aż trzy posady dobrse pła
tnych dyrektorów. I oto prred niedawnym cz»- 
s.m Jeden z tych dyrektorów D. inikł nag i 
z Galicji, a Jak się później prsekonano, acL. 
do Ameryki. Badania wykazały, io D. popełnił 
ualwersaeye, a szkoda, Jaką ponosi Tow., idzie 
w dziesiątki tysięcy Oóeonio zarząd Tow. prze
prowadza śoiste szkontram, aby nstalió wyso
kość ctrat. Łącznie z tą  sprawą zaanapendo* 
w ano urzędnika I. Defraudacja tâ  wywołała 
wola. konsternację w obozie ukraińskim, pra
sa Jednak Icb zamilcza ton fakt.

Otwarcie urzędu pocztowego w Królówc1 
aołe Bocnnl. Z dmcm 1 listopada b. r. wcho
dzi w łyoie nowy n.ząd pocztowy w miejsco
wości Eróiówka kolo Bochni.

WladoiLośot kośolclae.
Prosentę ns probostwo w Eomorowiesch 

otrzymał K. Jan Szneider, katecheta w Białej.

Zmarli. S. p. Stanisław W i e t c k i, weteran 
z r. 1863—4, członek Przytnliska, zmarł *6 
paźdsiernika 1913 r. Pogrzeb odbędzie zię we 
wtorek 28 b. m. o godz. 10 rano z domu 
Przytuliska, ul. Biskupia 1. 16, na miejscowy 
cmentarz.

C e l i n a  B o r s ę c k a ,  matka przełożona 
l moralna SS. Zmartwychwstania Pańskiego 
zmarła w Krakowie dnia 26 października b. r. 
w 78 rokn życia.

Eiperta na dworzoc kolejowy z kośoiola 
00. Zmartwychwstańców prsy ni. Łobzowskiej 
nastąpi we wtorek przedpołudniem.

Pogrzeb odbędzie się w Kętach we środę.

Hepertau teatru miajsklego
w Krakowie.

Poniedziałek. „Walka1*, sztuka w 3 aktaoh, na
pisał John Galsworthy, tłóm. Tadeus z Konozyński.

Wtorek. „Szkoła feministek** (Les Eclaireusei), 
sztuka w 4 aktaoh Mauryoego Donnay’a, ttóus, Kaz. 
guławska.

6'od i. „Walka**, sztuka w 3 aktach napisał John 
waiswortny, tłómaezył Tadeusi EonczyńskL

Czwartek. „Tajemnica".
Piątek. „Walka**.
Sobota popołudniu „Kilad- Marek , poemat 

dramat w B t ł  iza b J. Słowackiego. Oeny zniżone 
i*e połowy.

Sobota wieczór. „Książę Józef". — „Kazanie 
bkargi*- r a  tle obrazu J. Matejki,

Niedziela popoł. „Taniec czynownlków", kemeaya 
w  * akt L. Birióakiego. C ly zniżone do połowy.

Niedziela wieczór. „Bajka o wilku**, sztul a w 4 
obrazach Vr. Molnara.

Poniedziałek popoł. „Młyi aiz 1 jego córka", dra
mat w 10 obrazach E. Raupaoha. Ceny zmzone do 
połowy.

Poniedziałek wiOułór. „Dziady". Sci ny drama
tyczne w 7 obrazach A  Miot iowlo.

Repertuar Teatrn Stefana Turskiego
B o c h n i a : 28 bir „Wcnna z Babami".
W i d o w i  ud , 29 bm. „Wojna z Babami".

„ O bm. „Konkury Antka- .
Ż y w i e c :  31 bm. hWojnc z babami- .

Z sali sądowej.
W a l k a  o m a n d a t  do Rady siostrza

nego miasta, csyłl Podgórza, doprowadziła 
dwóch tamtejszych adwokatów przeu trybu
nał karny. Rrzecz się tak  miała: W lutym 
reku 1912 odbywały się w Podgórzu lzu- 
pelniająoe wybory do Rady tego grodu i na 
swe nieszczęście de jej łona, t. J. Rady, po
stanowił wejść adwokat D.r Jakób Westfried. 
Joslto ambUya nieazkodllwa, może Jcaaak 
wywołać wielsio nieprzyjemności, gdy ma 
s’ą ao ozyniuiiia » zawziętymi przeciwnikami. 
Miał ich Dr W. stfried i to w osobie kolspi 
zawodowego t$ i adwokata Dra Leopolda (?) 
Phuereisena. Waika o mandat, z początku 
ściśle polityczna, prznrodziiz Bię uaBtęnnic 
w sferę indywidualnego wyciągania sobie 
przcr strony minionych i obecnych brudów 
i niezbyt- Jasnyci tprenek. Faktem, który 
strony sporne przywiódł przsd sąd, było zaj
ście, tak  malowniczo pned  ak t oskarżenia 
przedatawione.

Otóż ak t oskaitenis narzuca adwokatowi 
8; FbUbretsemowi, „w zamiar? 0 wstrzy- 
L lila Dr. J. W« ntlriedo od wystąpień.* ze 
staraniem się o mandat do R„dy m. Pod
górza, swsntualnle w zamiarze do y liecha- 
nia Fn kandydowania o tenże mandat zagro
ził mu rozmyślnie bezprawnem naruszeniem 
go na ozci, jak  również w tymże samym "i 
miarse bezprawnie (9) cześć jago naruszył"... 
gdzie, Jak, czem, kiedy i przy pomocy csegu 
cześć Dra Westfrieda „na-uszoną ze-tała" 
ak t oskarżenia dyskretnie nie wspomina.

To właśnie „na: uszenie" czci, k tóre były 
takżb naru i iniem ustawy o i/oluości wybo
rów, było przedmiotem rozprawy sądowe], 
]aka się dzisiaj odbyta pod przewodnictw **? 
radcy sądu krajowego W cjiy — oskarżać 
miał prokurator Dr Lewandowski. Strony 
wyDrały sobie ubr-ńców w osobach mec. Ssa- 
. « a (Dr Feuerelseu) i Dra KłębkowBkiego 
(Dr Westfried).

Dr Westfried Jednocześnie wniósł donie
sienie u obrazę czci popełnioną przez rozpo
wszechnianie o nim ujomnych wiadomości. 
Obie pprawy traktowano łącznie.

Rozprawa zapowiadała eię interesująco, 
no sali przyniesiono dwa worki; aktów, do
wodów i jaczęła eię utarczka podjazdowa 
obrońców katolickim, ścierających s ę o ho
nor swych żydowskich kleatów . Nadto o- 
skarżony Dr Keuereissn wyiie/ył trybunałowi 
aż piąi zajść, mających świadczyć p n  rijr 
Drowi Westfriedowi, Jak : „nieformalności ka 
sowę" poczynione przez Dra W. w c arie je
go praey u Dra Emilewicza, „rozmyślne nie
prawidłowości" i t. p. hietorye. Na dowód 
tych zarsutów żądał oskarżony powołania 
kilkunastu świadków z żydowskiego świata 
obrończego miast Podgórza, Wieliczki, Bo- 
ehni i Tarnowa.

Zastępca Dr* Wostfrlsda wyliczył znów 
około dwudziestu innych semickich obroń* 
ów, którzy jego klientowi mają wystawić 

1 knąjlsprz* świadectwo.

Teiud snów eprzeciwU Bię Dr Szalay 
twierdząc, że tak  znaczna liczba świadków 
tylko puryfikacyjnych niema wartości rze
czowej. W rezultacie spór oou obrońców roz
strzygnął trybunał, k tóry po naradzie poeta 
nowlł dopuścić przeprowadzenie dowodów 
prawdy w kierunku obrazy czci.

Na tern dzisiejszą rozprawę odroczono

Ze sportu.
Rapld— Craccylą 3:1; 2:1

\v sobotę i w niedsielę odbyty się zawody 
w piłkę nożną pondęd.y R&pidem, który dsierży 
obecnie mistrzostwo Wiednia i Craeovią. Ra- 
pid nie wyutąpii wprawdzie w swoim pierwsso- 
rsędnym składzie, gdyż 4 najlepszych graesy 
nesestniesyło Whisdzielę w matehn reprezen
tatywnym pomiędzy Wiedniem a Pesztem, ale 
i bes nich wykazała wiedeńska drużyaa nie- 
swyktą sprawność. Trzeba Jednak podnieść, że 
i Gracovia grała świetnie, a prsy odrobinie 
szczęścia pokonałaby nawet przeciwników. — 
Obszerniejsze aprawokdanie zamieścimy Jntro.

Z teatru.
„Szkota feministek" (las Eclalreusesj, sztuka 

w 4 netach Maurycego Donnaya.
Donnay Jest członkiem Akademh fraacu- 

skie], któiej członkowie rekrutują się, Jak 
wiadomo, z elity francuskich intelektuali
stów. To mu daje patent na całą Europę, a 
stąd i jego utwory rozchodzą się szeroko po 
całym świeoie, bez względu nu ich rzeczy
wistą wartość.

Napisał on między innemi cały rze reg 
dyt ugowanycfi nowel (najbardziej znana „le 
lit.*, „Vieux Marcheur", „Marionetki"), w k tó 
rych ze złośliwym i wytwornym dowcipem, 
ale także z pewną oschłością wyszydzał ró 
żne objawy społeczno-towarzyakie życia pa
ryskiego. Z tych dyalogów powstały później 
przez zręczne okrojenia i streszczenia sztu
ki teatralne, nn których jednak zawsze znać 
było icb pochodzenie.

Nie wiem, czy „Przodownice" (les Eclai- 
reuses") należą do tej kategoryi, ale cała 
ich konBtrukeya robi wrażenie, Jakby pier 
wofcnie nie bj ły napisane dla teatru. Jest 
to szereg cokolwiek rozwlekłych i bardzo 
dyalektycznych rozpraw na tem at femini 
zmu. Nie Jest to jednsK sztuka tendencyjna, 
gdyż autor usiłuje zająć wobec kwestyi ko 
biecej stanowisko Jak najbardziej obiekty
wne i na przykładzie ró iu /ch  przejść życio
wych swojej bohaterki, ilustruje dodataie i 
ujemnb strony ruchu kobiecego. Jest to więc 
do pewnego stopnia sztuka popularyzator
ek*, której akcya Jest tylko pretekstem do 
szerokich i pouczających, ale niezbyt cieką 
wych rozpraw o kwestyi kobiecej.

Bohaterka sztuki, Janina Dureille, rozw o
dzi się, ponieważ nie kocha męża I nie ebee 
pod leźć  jego władcy; następnie spoty* 
człowieka, który zdafoyw: Je] eeroe i zosteje 
jego kochanką. Ale on nie zadowalała etę 
wolnym związkiem i żąda małżeństwa. Ja 
nina opiera się „dla zasady", — ale w koń 
cu ustępuje i powiacp do normalnego życia 
i do „małżeńskiej niewoli".

Możua sobie tłumaczyć to rozwiązanie, 
Jako doprowtlżenie do absurdu doktryn ra 
dykalnych feministek, ale nie wynika stąd, 
aby autor potępiał wolne związki w imię: 
moralności; on tylko wykazuje ich niepra- 
ktyczność właćnie z kubieoe^o punktu wi 
dzenia. Jest w tem  także odrobina ironii, skie
rowana pod adresem psychologii kobiet, zawsze 
tak bogatej w sentymentalne niekonaekwen- 
cye. W ogólności meTS ani wyraźnego kon- 
Oiktu ani szerokiego obrazu obyczajowego. 
Główną zaś wadą sztuki jest przeładowanie 
jej pierwiastkiem dydaktycznym Całe długie 
sceny poświęcane są roztrząsaniu spraw spe- 
cyalnych, Jak rozwód, prawo matki do dzie
cka, ustawodawstwo majątkowe t  małżeń
stwie i t. p.

Są to tematy, zgoła nie nadające się do 
artyatycznego opracowania, które można w 
sztuce nawiasowo poruszać, ale które stgją 
się uciążliwym balastem, gdy przygłusza
ją  Blement dramatyczny.

Nie brak oczywiście w „Prsodowaicach" 
subtelnego dowcipu i delikatnej irouil; kilka 
typów nakreślonych jest misternie i piasty 
cznio, — -'a całość za długa i źle rozłożona, 
wymaga koniecznie znaczaych skióceń, leżeli 
ma zainteresować nawet kobiety.

Przebija się w niej również Dewiea anar
chizm społeczno-etyuzry. bardzo znamienny 
dla wbpółezesnej francuskiej twórczości lite
rackie] i dlatego sztuka Donnay’a nie jest 
widowiskiem pożądanem dla nmy*tłów mło
dszych i mniej krytycznych.

Grano „Szkołę feministek" bardzo dobrze, 
a bataliun 14 przudowuic przedstawiał się 
świetnie'pod względem talentu i urody.

Panie: Łuszctkiewiezówna, Kamińska, Gry- 
Ces, Reglczówna, Zawadzka, Szpakówna, Wie- 
land, Kosmowska i Górska zasługują na 
szczere pochwały. Panna Pancewiczówna, 
której powierzouo wielką i dość trudną ro
lę Janki, okazała niepospolite zdolności dra
matyczne, obok naturalnego wdzięku i swo 
body. P. Czaplińska z ogromną verw ą ode
grała epirodyczną rolę żgorżkclałej femini
stki. P. Żarski dał pierwszorzędną kreacyę 
aktorską w roli bankiera feministek. lVre 
szcie pp. JedLowjki i Nov.*ckl odegrali uwoje 
nie zbyt.wdzięczne role sumiennie, i inteli
gentnie.

Teatr był przepełniony, ale po trzecim 
akcie publiczność okazywała ślady pewnego 
znużt nia. 1

O sejmową reformę wyborczą.
(Telg.am; „Glosa Ł^roda" z dnia 27 października)

Lwów. (TeL wł.). Dzisiaj przed południem 
odbyta się między marszałkiem krajowym 
a namiestnikiem kenferenoya w sprawie zwo 
łania Sejmu, Następnie konferował namiestnik

z przywódcami polskimi, pob. hr. Pinińskim, 
Drem Głąbińskim i ks. Gza/toryskim.

Lwów. (Tel. wł.). Postulaty uchwalone 
przez klufai ruski, a przedłożone wczoraj n i- 
miestDikowi są następujące:

1. Procent posłów ruekicn w Sejmie ma 
wynosić 33 V«-

2 System wyborczy nie roźe być ani pro- 
porcyonalny, ani pluralny.

3. Większa własność ma otrzymać tyle 
mandatów, ile jej przypada według opłaca
nego podatku.

4. Kurya mniejsze] własności ma być zmie
niona.

5. Ruslai -7 Wydziale krajowym, składa
jącym się z ośmiu csłonków mają otrzymać 
trzy mlejsoa.

6. Posłowie ruscy w Sejmie tworzą kuryę 
narodowościową z prawem veta.

7. Z ubtawy o ordyuacyi wyborcze] mają 
być usunięte postanowienia, dot; rzą ie prtu 
piaów o rabach powiatowych i obsaaracn 
dworskich.

Postawienie tych postulatów przez Rusi
nów cofa sprawę do sytuacyi z r. 1910.

Poseł K. Lewicki w rozmowie z dzienn,- 
karzami oświadczył, że Ruzlni dlatego 1 Istą- 
pili od komprom'bU, ponieważ uczyniły to 
także polskie stronnictwa.

Uchwały te jednak mają tylke demonstra
cyjny charakter.

Trzy grupy polskie nfebloko. re tświad
cz] ły się za proporcyonal lością w okręgach 
trzymandatowych i b=dą ąię przy teui upie
rały. Uchwałę swą zakomunikowały także 
namtf.3tnikowi. Dopiero na podstawie tych 
oświadczeń namiestnik w psrozumleniu z rzą 
dem cpracujs projskr reformy wyborczej Obe 
cnie w Wiedaiu nie przed itav?i namiestnik 
gotowego projektu, alg tylko przedłoży po
stulaty poszczególnyeb stronnictw.

Wybory me Włoszech.
Rzym. (T. B) Wczoraj obyły się w całych 

Włoszech powszechne wybory do izby. Gło
sowano na 508 deputowanych. Liczba kan
dydatów  wynosiła prawie 1300. Z nył/ch 
posłów nie kandydowało 60. W 46 okręgach 
jtaje tylko po Jednym kandydacie, w nie
których okięg.ch nawet po aiedm. Bez kontr
kandydatów ubUg&ją 8’ę o mandat: prez. 
min. G i o 1 i 11 i, min. skarbu T e d e s c o, min. 
sprawiedl. F i n o c c h i a r o - A p r i l i  i były 
prezydent ministrów L u z a t t i .  Ścisło  wy
bory odbędą się 2 lisiopada.

Rzym. (T. B.) Wybory prze3zły w całym 
kraju ogółem dość spokojnie. Tylko w K u v o  
przyszło do starcia, w którem 14 letni chło
pak został zabity, W R z y m i e  walka wybór 
cza była b&rdzó ostra i w dwóch okręgach 
rzymskich przychodzi do wyborów ścisłych.

W jodnym okręgu wybrano socyalistę 
zri formowanego B i s o l a  t i  e g o  przeciw ka a 
dyJatowi ofloyalnemu socjaliście C i p r  I a- 
u i e m u .  Wśród wybranych zi>aJJuje się: pre
zydent ministrów G i o l i i t i  1 wielu innych 
ministrów, były minister S o n n i a o ,  s były 
miaister NaBi  zobW wybrany w dwóch 
ckręgach.

Do 5 rano znane były wyniki 126 wybo
rów. Wybrano 72 z partyi raądowej, 8 człon
ków z partyi konutytuejjae], 3 radykałów, 
4 katolików, 5 republikanów, 11 oficjalnych 
kandydatów socjalistycznych, 6 zreformowa
nych socjalistów, a w 18 okręgach m s  się 
odbyć wybór ściślejszy.

Rzym. (T B ) Prawo głosowania posiadają 
obecnie i&Kzt analfabeci. Dlatego kartki gło 
sowania z uszWiakami kandydató w mają spa- 
cyjJne znaki, czasem w keruaek kandydata, 
aby i analfabeta mógł wiudrieć, na kogo gło
suje. Poczyniono wsselkie zarządzenia, aby 
tajność głosowania była przestrzeganą Wy
borcy udawali się do specy&lnych cel, w któ
rych kartę głosowania wkładali w opaskę. 
Urny są szklane, otoczone siatką drucianą. 
Wybory odbyły się wśiód wielkiego oży
wienia.

Odwiedziny rumuńskiego 
następcy tronu.

Wiedeń. (T. B) Rumuński następca tronu 
z żoną i starszem* dziećmi prc/byl tu przed
południem.

Wiedeń. (T. B.) Oaearz odwiedził przedpo
łudniem parę rucauć kich następców tronu. 
Cesarz zabawił t»m pół godziny. U wejścia 
do hotelu powitał monarchę następca tronu 
z najstarszym synem.

Wiedeń (Tel. wL) Wizyta rumuńskiego na
stępcy tronu ma doniosłe znaczenie. Auetro- 
™ęgry pragną bowiem utrzymać stały przy 
Jazny stosunek ze swoim sąsiadem.

S p  a>vy bałkańskie.
Belgrad. (Tel. wł) „ Politika" donosi, że 

w S.fii istnieje tajne rewolucyjne stowarzy
szenie (?), do którego nale&ą wybitni poli
tycy, między nimi Geszow, które prowadzi 
agitacyę przeciw Serbii i organizuje zamachy 
w Staroserbii.

Na Jednem z ostitnich posiedzeń tego 
sto warzy szenia pestanowiono w y k o n a ć  za 
m a c h  n a  a m b a s a d o r a  r o s y j s k i e g o  
H a r t  w i g a .

Cetyni? (Tel, wł.) General Vuboticz wy* 
d .1 rozkaz cofnięci, się wojskom cz&rnogór 
skiem z terytorów Albanii. Miasta Malissa i 
Diakoya zostały opróżnione.

Wisdeń. (Tel. wł) Donozzą do pism, że w 
południowej Albanii greccy agitatorzy na
mawiają ludność, aby prL/znawala się do 
przynależności greckiej.

Proces Bejlisa.
Kijów. (P et Ag. tel.) W dalszym ciągu 

przesłuchano literata J a b ł o n o w s k i e g o  
który zeznał, że poznał Wierę Czebierakową

za pośrednictwem Brazula. Czeblerakowa 
zainteresowała go Jako zjawisko obyczajowe 
oraz punkt środkowy dramatu, któky w strzą
sa całą Rosyą. Podczas spotkania w pewne] 
restauracyi powiedziała mu Gzebierakowa o 
tem że ma Konflikty z pclicyą, która Ją 
p dejrzewi, o kradzieże. Oz« bierako*r. mó
wiła płacząc o BWoich dzieciach, których o- 
trucie praypisywsła M i f f l c m u ,  a dalej 
opo^adala  o sporze swoim z Mi f f l e m .  
świadek nabrał przekonania, że Gzebieraso- 
wa je st rozgoryczona na Miffiego i obwinia 
go u mord.

N« wniosek obrońcy G r u a s n b e r g a ,  
worać twierdzenia Czebier* kowej, że w re- 
b lł. “acyl pewien nieznajomy ofiarował Je] 
I  , ” . ruK L , następuje skonfrontowanie 
świadka z ( zbierakową. G z e b i e r a k o w a  
prosi aby świadek usiadł na krześle. Świa
dek zapytuje w Jaki sposób ma usiąść i 
siada z rękami skrzyżowaneml na piersiach. 
Czeblerakowa: To jest trn  Barn człowiek. 
(Śmiechy wśród puoliczności). Gzebierakowa 
oświadcza diJeJ, że poznaje św ^dka po spo
sobie, w Jaki usiadł, po sposob*e w Jasi 
skrzyżował ręce, oraz po sposobie czesa
nia się.

Prokurator prosi o zaprotokołowanie, że 
n .  życzenie Wiery C z e b i  a r a k o w e j  zosta
ła fAinsaenlzowsiią pantomius, w trakcie 
którąj rozpornała ona J a D l o n o w s k i e g o  
có wywołało śmiechy wśród publiczności.

Prokurator zapytuje J a b ł o n o w s k i  ego 
co znaczą Jego słowa, że Gzebierakowa wy
daje mu Bię być punktem środkowym ogro
mnego, całą Roayę dręozącsgo dramatu, 
czyżby więc Bejlls nie odgrywał żadne] roli? 
świadek odpowiada, że Ukiem jest jego 
zdan<e.

Na zapytanie obrońcy G r l g o r o w i c z ?  
oświadczył J L b ł o n o w s k i ,  że Wiera w p s  
wnej afe.ze, w której go zaukarż/ła powie
działa przy próbie pogodzenia się, że nigdy 
go nie widziana

Pułkownik żandarmeryi 1 c a a o w ze 
znał, że od kwietnia l u l i  do czerwca 19i2 
prc .7adz!ł pprawy taj i«J policyi. Poglo. kę, 
że Jussczyiskiego zamordowali krewni, sły
szał świadek od Krassowskiego, zaś to, że 
Jpszcryński&go zamordowali cygani, od p e
wnego redakŁora gnrety, wyshodząóej wie
czorem. Pogłoska, że krewni zamordowali 
Juszciyńskiego|poioStała bez potwierdzenia. 
Wersy? o cyganach został* wkrótce, J sko 
nieprawdopodobna zarzuconą.

Dnia 10 kwietnia 1911 wpłynęło do żau 
darm?ryi doniesienie, że podczas pogrzebu 
J u s r c z y ń s k i e g o  rozrzucano proklain? 
cy e, w których obt lniano żydów, o mord.— 
Obrońca G r i g o r o w i o z  poKaiuje egrem- 
piarz takiej prokiamaryi, a świudek stw ier 
dja, że jest on identyczny a proklamacją, o 
które] wspomn*al.

Pułkownik I w a n o w  zeznaje w dalszym 
ciągu, że dowiedzlu się, jakie gratyfikacyo 
otrzymali uetektywi prywatni. Mówią, Ż3 do 
5.000 rubli otizymai Brazul, a więcej otrzy
mać miał adwokat Wileński. K a r a j e w  
i M a c h a l i  u otrzymywali miesięcznie po 50 
rubli. B r  a z u 1 na wycieczkę na Krym 3.000 
rubli, również K r a s s o  » s k i  otrzymał gra 
tytikicyę. O Wierze, Eugeniuszu i Wasylu 
G z e b e r i a k a c h  nie miał żadnych wiado
mości, co do mordarstwa we fabryce Zajce 
w l  Badał tam stosunki bycia fabrycznego, 
dziwił się, że S n e e r s o n ,  k tó*7 tam  długo 
mieszkał, 24 marca przeniósł się do innego 
mieszkania. Ojciec S n e e r a o n a ,  którego 
nazywano cadykiem, mieizkał w Noskówre 
i z pockątkiem roku I 9 i l  przeniósł się do 
Kl)0w* 1 za mieszkał u B e j l i s a  od 26 marca 
dp 20 kwietnia. Jeden rudy żyd miał ścigać 
Jaszczyńskiego. Co do Jego osoby świadek 
nie może Jednak dać żzdaych wyjaśnień.

N pytanie K a r a b a c z e w s k l e g o ,  skąd 
wie o gratyfikaryach. oświadcza, że ręczy za 
to, co powiedział, nie może jodn&k z powodu 
tajezcmcy urzędów 3j nic powiedzieć. Obrońca 
G i u r a n b e r g  *ąd& zaprotokołowania tego 
oświadczenia.

Na zapytanie cbrońcy G r i g o r u i  r i e r z  
w jaki Bposób otrzymał wladom?ść o ojcu. 
S n e e r s o n s ,  odpowiada: Przez wysłanie 
wiarygodnej osoby do Nosówki. — Gdy oaa 
zaczęła mówić o zamordowaniu Jusiczyń- 
skiego, S n e e r s o n  rozmowę przerwał.

Adw. Z am  y s ł o w s k i .  zauważs, żs Ijt i- 
n)v* Jeat świadkiem obrony.

Adw. G ru  z e n b e r g :  Nie chodzi o to, 
czy Jest świadkiem obrony, czy oskarżyciela!, 
ale o to, czy świadek Jest uczciwym, czy 
nie.

Przewcluiczący wzywa O r u z e n b e r g a  
do porządku i grozi mu najostrzejszemi za
rządzeniami, gdyby ataki dola] ponawiał*

Sędzia śiec /  S e n e n k o zeznaje, że Br/- 
zul mu domóał, Iż oJ Wiery otrzymał wia 
domość o morderstwie JusaczyńsKiego, że 
prdojrzywa M 11 ago i żąda, by Jego areszto
wano. Świadek doniósł o tern, ale prokura
torowi wydawało się, że zarzut ten, jak i 
co do N i z i ń s k i e g o  nie wytrzymuje k ry 
tyki.

Po przeeluebaniu Jeszcze r v  K ra  is o -  
w s k l e g o  przewodniczący n m y k a  da »ród 
re świadków. Następuje opinia rzeczozna
wców.

Telegramy.
(Telegramy „Głosu Narodu* * dnia 27 października).

Ust&wy meirrtoyjne krajowe.
Lwów. (Tel- wJ) Wydział krajowy przy

gotował dla Sejmu 25 wnlceków ustaw ms 
lioracyjnyoh, -dnoszącyeh się do regulacji 
potoków, rz jk  itd. w Galicy!.

Mędzy innymi projoktewana Jegt reguła- 
cya rze* i Białej, obwałowanie Dunaioa, re- 
gul»( ya dorzecza Skawy, zabudowani* poto
ku BiaJki, konserw acy. obwałowań Wiał? 
i t. d.

Zwołanie delegaeyj.
Wiedeń (Tel. wł.) Ju tro  ogłoszony będzie 

patent cesarski zwołujący delegaeye na 18 
listopada. Wybór delegatów nastąpi na wie
czór nem posiedzeniu Izby posłów.

Giełda.
Wiedeń (Tel. wŁ) Ucpossbienis giełdy by

ło spok- na.

Obawa triad pogromami.
Wlsdsń. (Tli. wl.) Pisma ta te js is  donsssą 

z Kijowa, że miasto Jsst b ą rS s  ̂ wzburzone, 
gdyż w najbliź8zy«n dr.i&ch obawiają się pe- 
gronów.

Zn&leiloue zwłok metropolity 
Bogdanowicza.

SolliiOyród. (T. V) Urzędowute donoszą, że 
w c z o r a j  z n a l e a i o n o  z w ł o k i  p a t r y a r -  
c h y  B o g d ą n o w i c r a  k o ł o  G a s t e i n u .

Budapeszt. (T. B.). Z w ł o k i  m e t r o p o 
l i t y  B o g d a n o w i c z a  z n a l e s i o n o  w 
r s e c e  Ac h e ,  k o ł o  G a s t e i n u ,  po długich 
poszukiwaniach. Ciało jest bardzo amienione, 
można je Jednak Jeszcze poznać. Całe ciało 
było nagle, tylko na nogach były buty — 
Z K a r ł o w i c  udaje się do Gastein deputa- 
eya, celem przewiezienia rwłok.

Zniżenie dyskonta.
Berlin. (T. B.) B a n k  p a ń s t w o  wy z n i 

ż y ł  d y s k o n t  na 5 I pół procent, s t o p ę  
p r o c e n t o w ą  l o m b a r d u  na 6 i pół.

<łen.~gnbernator Skałłon nie wysłjt
Hiwniw//a4la.

Petersburg. („Pet. Ag. tel.) W  nutaerze 
233 „Rus-k. Słow«* zimi^esczono awmiankę, 
~trr. drukowaną praes inne dzienniki, jakoby 
gen.-adjutant S k a ł ł o n  przedstawił u władz 
najwyżsayth w Petersburgu msmoryał, po- 
święeooy sprawie konieczności opracowania 
bardzie] zd«cydowu>ege kursu rząd o w l go w 
stosunku do Polaków. Wiadomość ta  jest 
mylną, bo mi n.(,ryału takiego genei ał-adju- 
tan t S k a ł ł o n  nie przedstawił L

Konsystorz p&plesul.
Rzym (TeL w i) Niebawem odbędzie się 

posiedzenie konsystorsa papieskiego, na Któ
rym zamianowani będą nowi kardynałowie. 
Między tymi kardynałami znajdować aią bę
dzie ta k ie  arcybiskup wiedeński X P ffl.
Frusllenle gtbtaoUwo w Blszpinll.

Madryt. (T. B.) M a u r a  nie prcyjąl misyi 
utworzenia gabinetu, król polecił Ją prezy
dentowi Izby D a t  owi .

Wybór prezydentw Moksykn.
Payył. (Tel. wl.) Wczorajszy wybór pre

zydenta Meksyku nie dał rdzullatu, gdyż 
wiele osób wstrzymało się supełnle ud glo
sowania.

Z ostatnie] chwili.
Zatłóty przez P ulicy anta. Do jednoj z ka

wiarń w Rynka kieparskim przyszło aria po- 
pałndaiu trzech wyronl tcw. którzy po wypiciu 
kawy, nie ehrlaii zapłacić kilkunasto centów. 
Rczgniewany kawiatz zawezwał interwencji łeł- 
niorza policyjnego. Na widoK żołnierza wyro- 
ztek za«zą< nnoaś zię i krzyzześ, przyszłe na
wet de złownej obrazy przedstawiciela władzy. 
Policjant chciał ge aresztować, j  rzyci- *  wśród 
szemetomr dobył szanh i pchi ąt nlozzcząiliwego 
ostrzem w bmaeh. C ęł':e ranny padł zalany 
krwią na ziemią, zdoławaiy tylke wykrzjkeąć:

— Jezns Marya!
Do runnego zawezwane kfiędsL leei wsku

tek bezprzytomnege Już stann, upatrzył go tyl
ko kapłan olsjoaii świętymi.

lfr«jNfeiU ao gruiRs.
HOTEL rHANOUBEL Józefowie Nowuowaoy z 

Boli sław Iz (Król. Poiakio), Marok Debrzyński r  War- 
B n w j ,  ł at J Maksymowiez i  Wadowic, W lodzlaten 
Leaiński % Warszawy, Wincentowie Wyrembiey z 
Gniezna, Kazimierzowie Telewzey z Podola roiyjskio- 
go, Władysław Pospisil z Morawskiej Oitrawy, Mi- 
shołowie Zabierowscy z Dąbre k j , Dr Maurycy Albin 
■ Ropczyc, Edward Anson ic  Lwowa, Andrzej alru- 
kiewipz z Kroma, Ernezt Stiazny z Wiednia, Zygfryd 
Loawinger z Fo.aania, pref. antoni Mchr z Samb-, ra 
Ignacy Swerak z Wiednia, Dr Leon Landan z Prze- 
myźla.

HOTEL SASKI Hr Klemens Dziednstyeki ze 
Lwowa, hr. Ignacy bobrowani z Bo gumo ww, Jan  Pe- 
not z Karwina (Król. Poiakio), Jan Lopatłn ■ rar- 
■zawy Juliusz Relo z Paryża, Rudolf Reiehettz Aechffou- 
bnrg, E rn u t W eiu z Burgsdoif, Leopold Seligmann 
z Paryża, L g. Zieliński z Warszawy, d, I ónel ze 
Lwowa Józef Orlikowski z UkraUy, t  .Ba Sawińska 
z War iwy, Stanisław FiLauoer z Bruźnian, A  jw  
dov.sk! ze Ckały.

Nadesłane.
Za nrtykuły w tej rubryce Redakcya nie 

przyjmuje wjdne] odpowledmalnoścL

Telefonem 1044
tab na piśmienne ti&anie

zgłaszam się osobiście
w sprawie wszelkiego rodzaju ogłoszeń dc po- 
oaytnyc h dzienników krajew y* 1 1 zagniRloznyeh

Bolesław Jankowski
faohowy zazrąpca Aansinistr. dzienników. 

Kraków, ul. Szezepańzks 5, I. piętro, oficyny.

Wszech nauk lekarskich
Dr Stanisław ŁftplAsnl

b. 7steui klinisi wewn U. J  w Krakowie -tlcrowslk 
oddziału wew. Szpitala Wilhelminy w Wiedniu, 

zrśyzaje m eharal sh oeoatłrzryeh od 1 listopada 
Floryańska 1. 31, I. p. (t£78 2-10

Z k o n i k i e m  
m y d ł o  l i l i o w e

nadal, jak  przedtem, niezbędno dc roi i%da*gu 
pielęgnowania skóry i pRkulbcŁ Codncń plama 

z uznaniajui, Po 80 hwssądzic na okładzie.

„KINO WANDA Ppoorant ni noboty 2S do ih od y  20 |, ż d i w  r ik s  J9 i s  k
1. Obraz;; z Konstantynopola fmMownłcze sdjęoie z natury), 2. Butnke rabuaiem mimowoll (kc- 
medya), 3. Drogi o a iłr z a o ó c l (wspaniały dramat), 4. Duńskie krajobrazy zdj<)«ic z natury) 
5. Ktoś zabrał paraso. Bunnemn (ajierykańska 1 u. orszka) Największa atrakeya sezonu III 

1 ŻYWY TRUP r-ipaniały dramat Insctmsowaay na tla otworu I V A  T O Ł S T O J A *



Bto. 4 JWŁOB 1AROPO* i  to a  18 p O d riw u M m i;

Zakład arty it-kandn larsk l i budowlj

liafl RULESZT
[ naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiuda 
wielki wybór fo to  wy oh 
pomników z pianko ar
on, fran ltn  i marmuru. 
Podejmuje *1% wyko ■ 

j  nania frobów w miej- 
son 1 na prowincji 

TeMoa ML

J e d n o r a i o w a  p ró b a  p n e k o n a  
k a id e g o  o ja k o ś c i .

Chleb wiejski
i  pierwszej włeśolańskiej piekarni w Lonio-
wej jest wyłącŁuia do nabycia w handlu

*

W. Olszowski
K R A K Ó W

M a ty  R y s e k  ró g  S z p ita ln e j, i

Wymowni panowie
(takie panie) są poszukiwani, do odwie
dzania prywatnyoh odbiorców, taki..? jako 
poboczne zajęcie. Artykuły łatwe d ro- 
zsiirzedania. C ią g łe  n a ję c ie  — *fy» 
s a k i  Z a i o b e k  Oferty naleiy wysyłać 
pod znakiem Z 7903 do Haaionstein&Yo- 

gler A. O. Wiedeń. 1143 3 1

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby^udali się z pełnem zaufaniem

TYLKO wprost do

B iira  poóróiy Zofii Biasiadeekiej» Oświęcimiu,
ktfifł nie me is d n p a  agentów, ani naganiaczy.

Lehcye fortepianu
przyjmie uczenica średniego kursu kons&i-l 
watoryom na bardzo przystępnych warun-l 
aaeb. Adres w Administracji „Głosu Narolu-* J

W a r s z t a t
lekarski z motorem elokljycznym, nadający | 
się dla. ślusarza, na reperąoy# automobilów, i 

do wynajęcia Zullńskiago 6 Lwów.

Potrzebna nauczycielka!
dochodząca dla przygotowania dziewczynki I 
4-tej ki. norm. Zgłoszenia ul. Batorego  

L. M  I piętro. 1348 3 1 '

Zakład Św. Józefa
d la  osierocon ych  chłopców  1817161

Kraków, Karmelicka 66. Telefon 112
A d res te le g r .: „ Jó z e fId  Krakóm“ .  R ok u ło ż e n ia  1848

Poleca na Dzień Zaduszny Bpecyalność:
W i e ń c e  ■ k w ia tó w  n a t u r a l n y c h  i  s z tu c z n y c h  w  n ą j p r z e r ó i n l e j i z y c h  
c e n a c h .  — t t o a l l u y  d o n ic a k o w e .  — W s z e l k i e  w y ro b y  w  z a k r e s  k w i a 
c i a r s t w a  w c h o d z ą c e .  —- P e k o r a c y e  g r o b ó w . K I E B O W N I  C T W O

ZAKUP
m . - m i i B B

BRACI

TREMBECKICH
w Krakowie 

I R akow icka I. 7
i (dom własny) Telefon 462 
przyjmuje się wykuiiywa- 
nie wszelkich robót w za
kres ten wchodzących, 
a szczegółu ości GROBO
WCÓW i POMNIKOW, 

tak  w miejscu jak  i na prowincyi. Po
leca wielki wybór gotowych pomni
ków z piaskowca marmuru 1 granitu

&

Bcadowo spraręicns

Ogier

| F a b r y k a  w ó d  n r u n e r .  s z t u c z ,  I s p e c  l e c z n i c z y c h
pod firmą

R .  R u g i  I  O m m r s k la, Krakanie, t o  Scrłrndy L 4. .
wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego arak. polecane 

I przez Łoi Towarzystwo ’

4 rody mineralne sztuczne
odpowiadające szładem chemicznym wedonn

Bilińskiej, aietdhflblersklej, Seltersklej, Vlchy, Hamburg ,Klsslnoen, ,
tudzież spocyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazista kwaśna ora . 
inne wody mineralne z przepisu prof. Jaw orskiego. Sprzedaż cząstkowa w * P t£

I kach 1 dreguearyach. — Cenniki na żądanie darmo 1

piękny 6-cio letni 17 tej miary Oldenburg.

Klacz
złoto kasztanka 16-tej miary doskonale 
u jeid ina pod wierzch i zaprzęgu ma na 

sprzedaż. 1349 3 1
Z a r z ą d  d ó b r  w  m i ź y ń o u .

Handel towarów ko
lonialnych i w in

H. F R I T S C h f l
=  K a ły  R y n e k  ------
poleca OCeł B lM iy  z własnego 
wina i m ió d  p s z c z e ln y  wła
snej produkcyi, przy winnicach 
w górach tokajskich po cenach 

przystępnych.

W NOWO ZBUDOWANYCH OFICYNACH

PAŁACU SPISKIEGO
RYNEK GŁ. 34

są do wynajęcia
od 1 grudnia mieszkania, złożone z 4 pokoi, kuchni I łazienki, 
na I, II 1 III p. — tudzież 5 pokoi, kuchnia, łazienka na II p,
szczególnie nadejące się na pensyonat.
Centralne ogrzewanie — winda osobowa. Wiadomość u Dra L. 
Macharskiego w handlu A. H a w e ł k i  od godziny U do 2.

Nlniejszem zawiadamiamy Szan. P. T. Publiczność iż 1 paźdz. b. r. nasz

Zakład t api cer s ko- dekor acy j ny
przeniesiony został z ul. Basztowej L. 19 

- i m  t s  N a  u la  S ł a w k a w a k a  L .  2 7 *  I .  p i ę t r o ,  m e
Polocająo nasz zakład łaskawym względom Szanowne] P. T. Publiczności, pozostajemy

Z  wysokiom poważaniem

A . R y b i ń s k i  i  P .  P a t k a

Prawdziwa dogodność dla Szan. PT. Publiozn.

B) ogrodzie naprzeciin 
cmentarza krakows.
przyjmuje się zamówienia na dekoracyę gro 
bów świeżymi kwiatami i t  p. Również 
znajduje się wielki zapas wieńców gustów 
nie obranych świeżych i suchych, oraz ehry- 
zanthem kwitnących, wszystko po cenach 

przystępnych.
Zarząd ogrodu naprzeciw cmentarza krakow

Kupuje meble
lepsze i zwykł*, fortepiany krótkie, pi: 
kasy, broń i t  d. Kraków, ul, Gołębia L. 10

pianin*,
tasy, nron i i u. uranów, ui, nwyuia L. 10 
sklep chrześcijański Ł_ndei mebli i różnyoh 

rzeczy używanych ucz dobryoh.
12*4 18 1

Staruszka
76-letnia, zupełnie niezdolna do jaklejkol- < 
wlok^pnmy^ prosi lltośolwyoh ludzi o wspar- m
de Prokurat, Kraków, uL Łobzowska 

L. IB.

L. 3084.

O G Ł O S Z E N I E
Magistrat podaje do powszechnej 

wiadomości, iż gmina tutejsza sprze 
da dom piętrowy murowany, kryty 
dachówką, położony w rynku o 11 -stu- 
ubikacyach, nadto z oficynami w ulicy 
dolnej, odpowiedni na hotel i w ogóle 
na cele przemysłowe.

Cana żądana 55 tyslęoy koron. 

Wadyum 10%.
Reflektujący na kupno zecnce wnieść 

ofertę w terminie do 15 listopada 1913.
Burmistrz: E. Klebert, 

Myślenice dnia 92 października 1913.

0. k. Dyrtkoye kalli pcistwcwyeh w Krakswit.

Wyciąg z rozkładu jazdy
w a ż n e g o  od 1 października 1913.
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1490 w nocy, p. oseb. Nr. U  do Pedwołu- 
» j i i  . Połączenia: do Nowego Sącza, Kry- 

„j * Orłowa, Tarnobrzega. Sokala- Sam
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Huslatyna, 
bopyczyniec, Grzymalowa.

18*60 w nocy, p. poap. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
W ro Mawia i Bedlna.Wrocławia

3*13 w noey, p. posp. Nr. 7 do Czerniewice. 
Połączenia: do Sar- ma. Tan o urzega 
Bełżca, Bekała, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Huslatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu.

846 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warcz*wy, Cieszyna Wro
cławia Berlina, Opawy, Bana, Kadzhadn 
Pragi.

4*20 rano p.osob. Nr. 31 do Ośwlęolmlapnez 
Podgórze Płaazów. Połączenia: do Wado
wic przez Spytkowice.

6*20 rano, p. osob. Nr, 90 do Wiednia. Po- 
: io  Wrocławia 1 Berlina przez

miesz., Nr. 481 do Wieliczki.
Odjazd t  Kraktwa

i 30 po poł., p.
1-42 po poi., p. osob. Nr. 6213 do Kocmy

rzowa 1 Mogiły.
1*67 po poi, p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2*36 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po- 

«b1k do Wrooławia, Berlina, Pragi,

841 po

Przyjazd do Krakowa.

łacaenia:
Tnebialę.

6*40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoezysk, 
Stanisławowa, u k u .  Połąeeonla: do Szezn- 
eina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła. Dynowa, Beko* 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

6.26 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą
czenia: do Wroeławia 1 Berlina przez Trze
binię, Cieszyna, Koezyc, Opawy, B ena, 
Ołomuńca, Pragi.

7*60 rano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoezysk. 
Połączenia: do Szczneina, Rozwadowa, Nad' 
brzezin, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy.

8*i0 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki
8*96 rano p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 

1 Mogiły.
9*30 rano p. p. osob. Nr. 41 do Noweg > Za

górza , Sambora, S ryja przez Podgórze- 
pł&szów. Fołąszenia: do Wadowic i Bielska
5rzez Kalwaryę, do Zjwoa, Zwardonia, 

lakopanego, Gorlic, Borysławia, Tustano 
wie, Stanisławowa, Tarnopola.

9*30 rano, p. oaob. Nr. 18 do Wiednia, Gli
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Perna, 
Warszawy,

10*46 rano, p. czob. Nr. 13 do Podwołoezysk 
i lekan. Peiątzenia: do Nowego Sącza, 
Orłowa, Tarnobrzega, Jazia, Dynowa, 
dukała, CŁyrowa, SamborJ, Stanisławowa, 
Potntoń, Kopy czyniąc, Zbaraża.

146 po pch, p. oaob. Nr. SB do Snehęj, Oświę
cimia przez Podgórze-PH mów, Połąezenia 

do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę

41 po poŁ, p. posp. Nr. 6 do Lwowa. Po
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz
wadowa, Jasła. Dynowa, Sokala, Chyrowa. 
Sambora, Stryja.

3*00 pe poł., p. oaob. Nr. 26 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczneina, Stróż, Jasła, No
wego Sącza.

3*26 po poŁ, p. osob. Nr. 49 do Suohy, Zako
panego, Nowego Sącza, Stróż.

6*40 po pot, p. osob. Nr. 27 do Łańcuta.
Połączenia: do Stróż, NowŁgo Sącza, Jasła. 

6*00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia.
4*46 wieczór, p. esob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: de Warazawy, Petersburga. 
Wroeławia, przez Trzebinię, de Berlina. 

S46 wieczór, p. mięsa, Nr. 6l> do Tarnowa 
7*40 wieczór, p. miesz. Nr. 468 do Wieliczki, 
7*66 wiesfcór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za-rego Za- 

odgórze

Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa
8*00 wieczór, p. osob. Nr. 8916 do Kocmyrzowa.
8*43 wieczór, p. pesp. Nr. 1 do Iekan, Bu

karesztu, Kon* ancyi. i Połąezenia* do Ohy- 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

MO wleezór, p. osob. Nr. 17 do Podwołe- 
czysk. Połączenia do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, 8 ja, Jaw orow a Rewy Ruskiej, 
Podhajce, Blanek, Brodów, Huslatyna, 
Czortkowa, Kopyezynisc, Grzymałów*. Ki' 
jowa, Odąssy.

10*15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu1 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu.

tC<36 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
16*66 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia: do Wioliezkl, J u la ,  Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.

11.66 w nocy, p. osob. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa. Stróż, 
Nowego Zagórza, Sambora, Bianek, Bory- 
rttłłia , tiry]a, Stanisławów*.

12*40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowleo 
Połączenia: od Bukaresztu, Jas Z, Ickan
Delatynm Huslatyna Jaworowa, Stojano 
wa, Stryja, Sambora', Chyrowa.

3*07 p. pesp. Nr. 7. i  Wiednia Połączenia: 
z Karlabadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

3*30 w nooy p. osob. Nr. 12 z Podwołoe*y*k 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałów*, 
Zbaraża, Czortkowa, Hualatyna, Potutor, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4*62 rano, p. osob. Nr. 20, ee Lwowa. Połą
czenia: od Stolanewa, Podhajce, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sącza.

6*30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
6*66 rano, p, osob. Nr. 48 z Nswego Zagó

rza przez Suehę. Połączenia: z Gorlic, ®r 
łcwa, Zakopanego.

6-00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
nia; z Berlina i Wrocławia przez Bogumin.

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Pedha- 
jee, Nowego Zagórza, Ohyrewa.

7*20 rano, p. osob. Nr. 16 s Oświęcimia,
7*20 rano, p. o „>b. Nr. 419 z WieliszkL
7*36 „ „ „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
7*66 rano, p. esob Nr. 82 s Oświęcimia przez 

Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywca, 
Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt
kowice.

8*15 rano, p. ocob. Nr. 118 z Tanow a. Po 
łączenia: z NowogoSącza, Jasła, Stróż.

8*44 rano, p.osob.Nr. 18 z Podwołoezysk. Po
łączenia z Kjjowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pustego, Huslatyna, Czortkowa, Zbaraża. 
Brodów,Ickan, Stanizławowa.Rawy rozklej, 
Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowegcowego Sącz

9*06 rano, p. osob. Nr. 41 z' Granicy. Połą
czenia z Warszawy.

9*36 rano, p. esob. Nr. 13 z Wiednia. Połą 
cienia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Woołarwia, Berlina, Gliwic, War
szawy.

H ‘20 rano, p. miesz. Nr. 462 s Wieliczki,
11*66 rano, p. osob. jur. 39 z Wiednia.
12*68 rano, p. osb. o Nr. 6214 z Kocmyrzowa 

i Mogiły
1*10 p. poł., p. osob. Nr. 114 eo niedzielę, 

czwartki i święta z Tarnowa. Połączenia: 
z Nowego Sąoza, Szczneina.

1*94 p. poŁ, p. osob. Nr. 14 ze Lwowa. Połą
czeni i z Sambora, Stryja, Chyrowa. So
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze 
z la, Nowego Sąoza, Stróż, Jasia, Szczucina

2*06 p. poł., p. osob. Nr. 44 i  Nowego Są
cza Połączenie Zakopanego, Zwardonia, 
Żywea Wadowic i Bieli, ka przez Kałwa
mi*2*20 po poł.. Nr. 6 p. poSp. ze Lwowa. Połą 
cienia: od  Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta 
nisławowa, Chyrowa, S a m b o ra , Stryja.

8-45 po poł. p. pesp. Nr. 6 z Wiednia. Po
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

3-36 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczki 
446 p. poŁ, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia

Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Spytkowice.

4-62 po poŁ p. osob. Nr. 27 z Brsedawy 
(Lusdenburga),

6-60 po poł. Nr. 116 z Tamowa. Połącze
nia Newego Sącza, Stróż. Jasła, Szczucina.

6-14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki

Połąezenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, 
worowa. Ickan, Rawy ruakUjj,

6*26 wio ozór. p. oaob. Nr. 16 z Podwołoczys-
*, Brodów, Jak 

J» Stryja, Sam
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, J a  
zła, Szczucina.

6*63 wlecz., p. oseb. Nr. 42 od Stryja, Sam
bora, Newego Zagórza przez Sucha. Po
łączenia: s Laweeznego, Borysławia, Tuata- 
nowie, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowic 
przes Kalwaryę.

7-10 wleezór. p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa. 
Jasła.

810 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połaszenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, wroeławia, Bielska.

9-10 wiesz. p. esob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połąezenia z Sierszy wodnej.

9*24 wieczór, p. posp. Nr. 4 z Podwołoosysk 
Połąasenla:od Kijowa, Odessy, Gmymaloj 
wa, Hnsiatyna, Czortkowa, Kopyszy, 

Ickan, Rawynioo, Brodów, Ickan, Rawy ruskie* 
Podhajec, Sianek, Stryja, Sambor- 
Sokala, Tynowa, Jasła, Łoi wtdowa, Or
łowa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorlic 
Stróż, "

'46 wii

Krynicy,
Szczucina.

9-46 wieczór, p. oseb. Nr. 19 i  Wiednia. 
Połąezenia: i  Pragi, Ołomuńca, Opawy 
r24 wieczór, p. oaob. Nr. 24 z Rzeszowa.

id Jada , Rozwadowa, Orłowa
ŁO-24 

Połączenia: o JashL Rozwad*
Krynicy, Nowege Sąoza, Stróż, Nowego 
Zagórza, bzi • «®z, Wieliczki.

11*06 wieczór, p. ocob. Nr. 46 z Nowego 8ą-
od Orłowa,cza przez Suche. Połączenia:

Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska 
i Wadowic przez Kalwaryę.

11-36 w noey, p. posp. Nr. 9 z W iednia 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy 
Wrootewia i Berlina prres Trzebinię, Mo 
skwy, Petersburga, Warszawy.

^ ^ ^ ^ 3 d C T ; w nYnt ngftTni - ^

KTO CHCE
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKI; DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dziel 
W y b o r o w y c h "

CO T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  KOP.

Nudnych książek nie drukujemy.; 
Każda książka Jest zajmująca.

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEM1 DZIEŁAMI WYJDĄ: 
P a m i ę t n i k  Buicara, uzupełniający słynne Pflaiftoifii flrhnf| | ę | g  
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
pAmIĘTNIK MŁODZIEŃCA z twierdzy kijowskiej Rawlty-Gawrońsklego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI kb. JOZEFATA ŻYSKARA 

ci medjumlozne profesora dr. J. Oehorewlczs.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN N y m a

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodzlawlozńwny, Zapolskiej, Tetmajer*, Perzyńaklego, Żmijewskiej

I wiele innych,
Redakcya ^-^iada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 

CZOnych Z literatur obcych, n m o m * . .

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
Bszpłatns prsmium Dzieł Wyborô™o£rtymtią to kSażM*
|ako promlum bozpł. na wytwornym papierze z iluztrao. w osdobnęf oprawię
Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2*90, g prsesyłka 315 

Za oprawę dopłaca aię 1 rb. 69 kop.
Redaktor Zdzisław Dębicki. Wydawca Kazimiera «łuH/>«-a.

Warszawa, Nowo-SIenna 2, te l  114 3u 
KATALO&I ROZSYŁA 8IĘ BBZPŁATNHE.

R d a i i k i a n g
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś O I

-WAPNO -
■  Z  W a p i e n n i k ó w  w  P o g o r z y o R o b  (Stacya kolej.) 

Poszukuje się zdolnych zastępców  I
H  Informacyi udziela: 741 30 17
H  F i l  I n  B a n k u  H i p o t e c z n e g o  w  K r a k o w i e
»  -----------------  ODDZIAŁ TOWAROWY.

Familien & Moden Ztiłung fUr Osfcrrcicb-Ungarn.
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie.

flotowo do oiycia formy po 20 hal. dla naszych ab o n aa tfa
Wybitny organ dła ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księgarniach Inb wprost w Ad- 

ministracyi w Wiedniu I., Dominikanerbastei 10

POSIADACZE LOSÓW
możliwie w y so k ą  pożyczkę

pod supełnMn bozplaczoństrem prawa gry na najdogodniejszych 
warunkach. Zwrot pożyczki stosowni o do życzenia edrazn albo

w małych ratach m iesięcznych
zależni* od umowy. I gdzieindziej zastawione losy i papiery war
tościowe wykupuje, wypłacam posiadaczowi pełną warteśó według 
kursu gotówką, po strąteniu ciążących na nich długów I odpo

wiedniej należności jestem gotów, te  same papiery zaraz

w m ałych ratach m iesięcznych
s pełnem prawem gry na korzyść strony, znowu zwrócić. Prop-> 

zycyą służę zawsze chętnie i bzopłatnie.

E D W A R D  U R B A N ,  D o m  B a n k o w y
Berno mor. Grosser Platz 23,25 (we własnym domu).

Solidni i stall zastępcy do rozprzedaiy losów na miesięczne raty 
Ceny niskie. wszędzie poszukiwani Wysoka prowlsya,

Dla pań gospodyń znakomitą czekoladę kuchenną
..Zdrowia", „Wanlllomą**, „Warszawiankę"

^ jak ładf#  PpMkl kWMB^ytswjd wtpśtlfk!! hB*m b  Itaywli". N F k a iR  I atpaNidilalRy r* to t* r MN MATYASIK,

CM
O ADAM PIASECKI

::: FABRYKA CZEKOLADY W KRAKOBffE. :;S


